dawnej opaski drukowanej z adresem. 


` wozorajszem przedstawieniem rozpoczął; pomimo |sobie polubił, słowem na najbliższych lub naj-| ciebie zączną g 
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Przedpłata na „CZAS“ 
-od dnia 1go Października 1879 r. 
Z przesylką pocztową. w państwie 


trzedz kraj | Stosować do: ut des a nawet szedł dalej; 
że zatem na niego jedynie, sądząc z do- 
świadczenia, liczyć możemy i powisniśmy, 
O utrzymanie nietylko przymierza ale naj- 
lepszej z tym wielkim sojusznikiem harmo- 


od którego czujemy potrzebę 8 
nasz; pod wpływem tego optymizmu 
Smolka niedotknął i pominął wiele tru- 
dności, wiele ważnych stron położenia i to 
odejmuje nieco znaczenia jego mowie, nieco 


dowód Smolki w. ostatniej jego mowie|słowa mowcy- Ale zgóda także i na to, że 
powiedzianej 18 b. m. przed: wyborcami;nie. możemy i nie powinniśmy zawierać 

miasta Lwowa. Dla nas, którzy przyznaje-|z dzisiejszem ministerium ślubu nierozłą- 
-|my się do tego, nienawidząc we wszystkiem ezalnego, oraz „że wcale nie jesteśmy zwol- 
z" realizmu, nadzwyczaj wysoko cenimy go|nieni „od pilnej baezności * we wszy- 


AvshypoaE ne: See Bij zd: ark > tk; Sk; Jee SĘ so Sogt nii, wytrwale i konsekwentnie a skutecznie 

na pół roku na kwartał © na 1:.miesiąc w polityce a zwłaszcza w polskiej, najwa” |stkich kierunkach i we wszystkiem, co ma |siły jego rozumowaniu. Mowa nie jest kom | ix sł, się ostatnia: delegacya i tem zast 

zł. 12. zr. 6 zb. 2:50 niejszym, najbardziej do przekonania prze-|i mieć musi związek z obecną zmianą po- |pletną, brak jej uzupełnienia. Nie mamy nie | Starata, się ostatnia delegacya 1 tem zastu- 
i mawicjącym, najrozumniejszym ustępem mo- |łożenia. Zgoda oczywiście ©0 do pragnie-|lub prawie nie do zarzucenia temu co się żyła się znakomicie krajowi naszemu 1 mo- 


narchii. Przyszła delegacya powinna i musi 
mieć to przedewszystkiem na uwadze i tym 
względem kierować. się przeważnie. Dobra 
bowiem polityka nie polega na coraz no- 
wych experymentach, ale na używaniu i wy- 
zyskaniu nabytego doświadczenia. Dobra 
polityka opiera się zawsze 0 dobrą trady- 
cyę, inaczej staje się awanturą, 


„oka A: p Moe?" w niej znajduje, ale mamy do zarzucenia, 
iż nie poruszyła położenia zewnętrznego i 
prawdopodobnego związku zwrotu w 8y- 
tuacyi wewnętrznej z polityką zewnętrzną. 
Mowca czuł może, że niestety słaba to stro- 
na wszelkiej zmiany na lepsze w duchu 
konserwatywnym i autonomicznym, słaba 
strona zwłaszcza Czechów i ich udziału 
w sprawach publicznych i rządzie, żeby już 
nie mówić o ich możliwej przewadze. Czuł, 
to może p. Smolka i wolał zamilczeć o tem,. 
a jednak bez tego nie można mieć zupeł-. 
nego pojęcia ani nabrać sumiennego. prze- 
konania o położeniu, o obowiązkach, zwła- 
szeza polskiej reprezentacyi, która ostate 
cznie nie mogłaby nawet dla najświetniej- 
szych widoków wewnątrz, przyłożyć ręki 
do dzieła, które -doprowadzićby miało do 
polityki, którą nazwaliśmy kiedyś polityką 
złudzeń .o przymierzu z Rosyą. 


Ale nie na tym ważnym i niestety decy- 
dującym punkcie ograniczają się nasze 
zarzuty. Bardzo . zresztą łagodną naga: 
nę postępowania ostatniej _delegacyi uwa- 
żamy w ustach Śmolki i na miejscu 
gdzie tyle przeciw niej miotano inwektyw 
i tyle na nich spekulowano, za nie właściwe, 
zbyteczne i nie zupełnie dobrego smaku. 
Wszak wątpimy aby Smolka użył jej ad 
captandam benevolentiam; :to do niego nie- 
podobne. A jednak życzenie, które wyra- 
ża: „że delegacya winna przedewszystkiem 
zająć w: Radzie państwa stanowisko jasne, 
niewątpliwe, nie dopuszczające różnych tłó- 
maczeń tak wobec rządu, jak też wobec 
stronnictw,“ sprzecznem jest poczęści z pię-| 
knym ustępem mowy.Śmolki'powyżej przyto- 
czonym, w każdym razie w naszem położeniu 


nie zawsze jest to życzenie praktycznem;| NIEZ a : 
KORESPONDENCYA „CZASU" 


Lwów 21 września. 


a DoS ka fi wy Smolki są słowa: nia, aby Koło polskie norofit ao się z Cze- 
na pos rest na kwańał y na T miiesigo Otóż ja panowie, znam tylko jeden niezawodny | Chami, zachowując przedewszystkiem swoją 
RE rs pank , soba R aa Re ARE AE rel przy każdej adywidnśtiość, apoti odrębność, wolność 
_Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraże wy-|nadarzającej się sposobności, przy każdej kilka-|; swobodę działania stosćwnie do podnie- 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie | krotnie postawionej kwestyi, rozważywszy sumien- sionego i przytoczonego wyżej ustępu mo- 
nie, bezinteresownie, sine tra et studio wszystkie Smolki: NZ 8 
okoliczności towarzyszące temu faktowi, tej kwe-| WY OMOKI. BEE a 
styi, rozstrzygnąć się starał tak, aby ona przy- Od dawna zalecaliśmy żetknięcie się 
niosła krajowi i państwu jak największy pożytek | z Czechami, a życzeniu naszemu stało się 
sy oa a oe pozywa płazy ię zadość, gdy Jak nam wiadomo, ażnie 
cami, mógł się wytłomaczyć Smolka w ciągłym zostawał: z niemi li- 
jest program. E stownym związku i niemała wpłynął podo- 
bno na ich postanowienia czerstwem i sta- 
7 A AE AW _|nowczem rozumowaniem, mianowicie. co się 
Biraków 22 września. ZBWEE jest jego zaciy ERO w Po tyczy AA e wstapienia do ran 
Nie zawsze i nie we wszystkiem zgadza- państwa ECSC zyczen a MARZE ZE 
liśmy się ze Smolką; już ico do samego |niejszem wytłomaczeniem postępowania i ik: pern T. Ra e T a 
federalizmu w Austryi nie zawsze w prze- skiego i ks. Czartoryskiego sd st, Rak 
szłości mogliśmy iść za nim ani “też ze u hr. Hohenwarta, o której na SEA Ep 
względu na piekáce interesa kraju naszego z najkompetentniejszej kę 1, żę X nE 
i wyjątkowe położenie jego, mogliśmy się BRE relacyę, : tezą EL SBa 
dać przykuć do żelaznej jego w tej mierze STS ad ; porion w Poe Moraan 
konsekwencyi ; zawsze jednak szanowaliśmy nat žial BL Nz i RR RAMA ps 
ją. Również nie zawsze mogliśmy się zgo- trzebnym i uprawnionymi Dy veto GRE 
dzić na pewne ustępstwa jego dla więcej]: sem I zetknięciem się, niczem AS ? 
uczuciowej jak politycznie wykształconej, Tosoloże wszelkie postanpp enia p y 
części opinii publicznej u nas, aczkolwiek ROSE zoo oi ARE ky 
znów nieraz przyszło nam podziwiać jego mogą nastąnić bez udzigu 1 %. z K 
odwagę cywilną i dzielną obrone zdrowego polskiego. Zgoda dalej Ke pre jad p3 
rozsądku z którego sprawą 'pełączona jest p. Smolka zarówno. jak > b KA y i 
zawsze sprawa kraju i narodu. To też i na Hohenwarta określiła a h > R: 
przyszłość nie podpisalibyśmy cyrografu, skiego do innych autono: GARE TAKOJ; 
a on ani go żąda, ani potrzebuje. Ale za- zgoda, bo umożebniając | Aka SADZE 
wsze widzieliśmy i dziś widzimy w Smolce mienie, w razie danym nie „rępuje mezem 
prawdziwego człowieka politycznego, naj- wolności ruchów i postanowień reprezentas 
głębszych przekonań i uczuć patryotę. P. cyi polskiej. Zgoda, wielka zgoda na sło- 
Smolka jasno widzi rzeczy bo prosto zapa- Tub| v* P: Smolki. co- do- rolis jaką. edegaadby: 
truje się na nie. "Zawsze użytecznie działa|do każdego ustępu dodawać: zgoda. A | POWINNO Koło polskie,. gdyby zkądkolwiek, 
politycznie, bo zawsze uczciwie. Brak mu|więc zgoda na właściwość; a nawet konioóz a. zwłaszeza. ze strony ©zechów. „groziło. 
warunków na dyplomatę, ale posiada wszy-|ność wstąpienia w tej chwili p. Smolki Niemeom Ucięme-Bn>: „Temu oprzeć się 
stkie potrzebne, aby być powagą parlamen-|w szranki życia parlamentarnego, zgoda, trzeba stanowczo“, rzekł mowca 1 nazna- 
tarna. że może on oddać niemałe usługi, zgoda i czył dla Polaków pośredniczące stanowi- 
Z szczerem też uczuciem zadowolnienia |przyklaśnięcie najszczersze temu, co nie sko, za którem w pierwszych zaraz chwi- 
po tylu czczych lub szkodliwych kandy-|bez dowcipu i lekkiej ironii tak doskonale lach tak gorąco przemawialiśmy. Ale nie 
daturach przynoszących ujmę politycznemu | powiedział 0 manii programów, a co się dosyć na tem; nie powinno być ani przy- 
stanowisku Lwowa, powitaliśmy i witamy |zarówno odnosiło do: programów miejsco- | puszczenia, ani mowy o czemś podobnem, 
postawienie w stolicy naszego kraju kan-|wych, jak zamiejscowych. Zgoda, na cośmy bo już byłoby to zgubnem: powinno prze- 
dydata, w całem tego słowa znaczeniu po-|już tyle razy zwracali uwagę, że sprawa| De górować przekonanie, że bez Niem- 
ważńego kandydata, z istotną i chwalebną| ekonomiczna i finansowa tak- co się tyczy ców i wbrew większości ludności . niemie- 
przeszłością patryotyczną i parlamentarną, |kraju jak i monarchii, powinna stać dziś ckiej w 'Austryi dziś nie można nie budo- 
człowieka, z którym swoi liczyć się chcą|dla nas na pierwszem miejscu. Zgoda, co wać trwałego, ani zbawiennego, że We- 
a obcy. muszą. Nie małą to dla nas pocie-|się tyczy stania na gruncie konstytucyj- grów ani ignorować, ani lekceważyć nie- 
chą, że możemy nareszcie przyłączyć się|nym. Zgoda, co do popierania ministerium, podobna i nie godzi się. — Fab 
najzupełniej moralnie już ze względu wła- |które pragnąc ugody, tem samem działać ‘We wszystkich zatem powyższych pun- 
ściwości i narodowej miłości własnej do| musi na korzyść autonomii. krajów koron- ktach zdanie Smolki przemawia a0 na- 
wyboru większości obywateli Lwowa; a to|nych i słusznych praw narodowych, a nie|szego przekonania a wydaje się nam nie- 
dla tego, że niczego goręcej nie pragnęliś- |tylko zgoda na to, ale także wielka wdzię- |tylko  użytecznem dla nas, ale doniosłem 
my; jak żeby'wyborcey stolicy przestali byó|czność ża śmiałe i otwarte wypowiedzenie | w tej chwili dla monarchii, której interesu 
w”'gprzeczności z wyborcami w kraju. Har-|tego zdania na miejscu, na którem dotąd |Smolka nie odłączył ani razu od interesu 
monie te, konieczną przywróci na dzisiaj |tylko zalecenie tak zresztą łatwe i wygo- kraju naszego. i 
wybór p. Smolki. Witamy go też jako le- |dne bezwzględnej opozycyi, wywoływało| Co się tyczy, że tak powiemy kolorytu 
pszej.w ogóle przyszłości 'w naszych we- oklaski, owaćye, honory i toasty, a zdoby-|mowy p. Smolki, to obawiamy się czy nie 
wnętrzhych stosunkach zwiastuna. wało mandat. Już z samych względów hy-|jest zbyt różowym; mowa jego tehnie opty- 


"Mamy nowy zdrowego sądu politycznego |gieny politycznej wysoko cenić musimy te|mizmem, którego podzielać nie możemy, a 


Prenumerata liczy się tylko od pierwszego do 
ostatniego dnia w miesiącu. Bąk. 


Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem 
pooztowym. ; 

Cena Czasu za granicą ogłosżona jest w tytule 
każdego numeru. 


Odbieramy od jednego z poważnych obywateli 
wschodniej części kraju następujące słowa: 

: 'Z Żółkiewskiego 19 wrześn'a. 
"W dzienniku waszym z dnia 17 września b. r. 
słusznie powiedzieliście, że dziwną i misterną jest 
komplikacya Austryi, da się to także zastósować 
i do Galicji, :bo oto Dziennik Polski w Nrze 
z dnia 18 września b. r. podając wiadomość Teg- 
blattu z Pragi, że Rieger zamierza. zaraz po ze- 
braniu się Rady państwa zawiązać klub słowiań- 
ski, do którego mieliby wejść także i Polacy, 
powiada: „My z naszej strony możemy tylko 
w tym przedmiocie stanowczo zapewnić, że ja- 
kiekolwiek Polacy w kombinacyi w Radzie pań- 
stwa stanowisko zająć za rzecz odpowiednią u- 
znają, występować będą zawsze jako ściśle zor- 
ganizowane solidarne Koło polskie, co jedynie 
może im nadać, siłę w Izbie, przewagę w. grze 
stronnietw parlamentarnych i odpowiedzieć je- 
dnomyślnemu życzeniu i interesom kraju“. 

A więc w skutek jednómyślnego życzenia iin- 
teresu kraju, ściśle zorganizowane solidarne: Koło 
polskie bez żadnych restrykcyj! W epoce fakel- 
cugów był ten sam dziennik innego zdania. Zwrot 
ten chwalebny w zapatrywaniach, aczkolwiek pod 
koniec kwartału przychodzący, kiedy rżucenie 
kilku frazesów w myśl przeważnej większości kra- 
ju bywa czasem pożyteczne, cieszy nas niewy” 
mownie, a że iprzeciwnikom naszym politycznym 
jeżeli mają racyę trzeba oddać słuszność, to zda- 
niem moim Dziennik Polski dowodząc potrzeby 
narady posłów polskich przed rozpoczęciem s6- 
syi Rady państwa ma słuszność. 


rzadko wykonalnem; a zatem jest i pozostanie 
frazesem banalnym nie godnym Smolki; i 
takim samym frazesem pozostanie oskarże- 
nie delegacyj o dyplomatyzowanie, wahanie| 
się, exkluzywność i odpychanie. 2 Nam się | RZA ñg ; 
przeciwnie zdaje, że w naszem położeniu i b e, 4 Alin A porta, z BA 
WO ali 0d ta la się preyan eo lzaraz po walnem zebraniu wyborców, zeszedł się 
ostatniej delegacji „to. brak w niej dyplo- 
matów i dyplomatycznych zdolności; ale 
zwykle nie lubi się tego do czego 'nie ma 
się skłonności i na. karb, tego kładziemy 
owę nie motywowane oskarżenie. Smolki, 
bo go o plegiat. z Gazety Narodowej. nie 
posądzimy. Ważniejszą jest nierównie „pod 
|formą wymówki rada: „że powinniśmy 
starać się, rozumie się środkami godziwemi, 
o sprzymierzeńców,“ lecz po tylu doświad- 
czeniach i próbach nabraliśmy przekonania, 
że od nowej ery, zawsze wszędzie i we 
wszystkiem, mieliśmy tylko jednego pewne- 
go stałego i pożytecznego w Austryi sprzy- 
mierzeńca — Koronę; że ten jeden .sprzy- 
mierzeniec umiał lojalnie względem , nas 


[wié Smolkę za swego kandydata : wczoraj to sa- 
[mo i również bez dyskusyi i jednemyślnie uchwa- - 
(ił komitet złożony z nieśmiertelnych 150 człon- 
|ków decydujących zawsze o wyborach we Liwo- 
wie. Lam w kronice ostatnićj bardzo dowcipną 
czyni z tego powodu uwagę, że konsekwencja 
polityczna Lwowa polega na tem, aby zawsze 
szedł za zdaniem swego. komitetu śoiślejszego. 
Ten brak jednak: rzeczywistćj konsekwencji, ma 
przecież swoją dobrą stronę, ponieważ” pozwala 
niekiedy postąpić rozważnie. Kiedy w zeszłym 
roku uchwalono wotum ufności dla p. Wolskiego, 
wkrótee potem nadarzyła się sposobność uchwa- 
lenia takiego samego uznania wszystkim posłom 
Lwowa za to, że stanowozo potępiali secesyę. Dziś 
znowu wybór p. Smolki: jest rodzajem ekspijacyi 
za wybór obu secesyonistów. Wybór ten odbędzie 
się niewątpliwie jednomyślnie, gdyż przynajmnićj 
jawnój nie,ma żadnój agitacyi przeciw niemu, a 


Dene a YES aiea Aa a ak 


Część literscko-srtystyozas 
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rozmaża lub znika niejako epidemieznie. I tak, | prawdziwe ziółko domowego pożycia, nigdy zado- matka ósme eudo świata upatruje. Wszyscy ci 
jesteś w nieszczęściu, przybity zwątpieniem i tro- | woloną nie jest; jej się zdaje, że wszyscy nią po- krewniacy, przypominający raz naszych Najser- 
t tylko nieustającą ofia- deczniejszych, raz mieszczanów z Pont-Arcy, tro- 


skliwi nibyto o szczęście domowe Lubowicza, od- 
krywają, że jego żona miewa tajemnicze schadzki 
i rozmowy z młodym człowiekiem, który się im 


wnie, że osnuta jest na tle żywcem ze społecznego 
życia przeniesionem na scenę. i z 

„Krewniakić!.. komuż sam ten tytuł treści ko- |ską; wszystko się naokoło ciebie zachmurza: tem: |niewierają. że życie jej jes c a 
medyj nie zapowiada ? kto tak zwanych krewnia- | pora sii fuerint mubila jak mówi Ovidiusz, o wte. |rą, że nikt jej zranionego serca zrozumieć nie 
ków nie zna z własnego doświadczenia? kto po-| dy możesz być spokojny: solus eris; krewniak <cię | potrafi, chyba jedna na świecie istota, to jest... 
dobnych im ludzi, jeśli niekoniecznie w swojem |nie będzie napastował, wolno ci będzie przy: |jej psina ukochana, z którą też za to nigdy się J dym czło 1 >! 
własnem, to niezawodnie w przyjaciół lub znajo- | puszczać nawet, żeś sam jeden pozostał z całego |nie rozłączała. Wkrótce przyłącza się do niej ja- bardzo podejrzanym wydaje. Przez chwilę ta nie- 
mych otoczeniu nie spotkał? Jak pył, co się twojego szezepu a reszta w około ciebie wymarła. | kiś daleki kuzyn Lubowicza, p. Wiwandowski typ 


rozjaśniona zagadka o mało co łatwowiernego mę- 
przez najszezelniej zamknięte drzwi lub okna do| Ale niechno niebo: się dla ciebie trochę rozjaśni, | niby gentlmanowskiego utracyusza, który prze- ża do zwątpienia o wierności swej żony nie do- 


| pokoju wkrada, osiadając nieznacznie to na biurku, |niechno gwiazda twoja na nowo świecić zacznie, |jadłszy majątek na kartach, koniach itp., utrzy- prowadza; ale wkrótce pokazuje się, że ów mło- 
Sezon teatralny zimowy, jeśli go tak o tej po- |przy którem pracujesz, to na książkach, do któ-|zlecą się natychmiast do ciebie tysiące owych | mywał się do tej pory z pieniędzy zapożyczanych dy człowiek kocha się w siostrze pani Lubowi- 
rze roku można przyzwoicie nazwać, świetnie się |rych zaglądać przywykłeś, to na obrazie, któryś | komarów i brzęcząc ustawicznie nad uchem, kąsać |u dyrektora banku; dziś, kiedy mu ten kredytu | CZowej, „Annie, która ze swej strony na jego afekt 
l dzie się da. Doświadczył tego wła- odmawia, Wiwandowski żąda od niego bagatel- | wcale nie jest obojętną i która z głębokością ge- 
) droższych dla ciebie przedmiotach, tak też i nie- śnie p. Lubowiez; który. dorobiwszy się pracą zna- nej usługi, bo pożyczki 2000, a gdy natrafia. na aa Machiawela ukrywała tajemnicę swego serca, . 
sceny. do zimowego gmachu, tak się wczoraj w no- | raz do naszego najpoufalszego kółka, pod 'pozo-|cznego majątku, założywszy bank; na którego | odmowę, nie wynajduje dla siebie stosowniejsze- | 30) tem łatwiej dojść do otrzymania. dla swego 
wo odświeżonej sali licznie zgromadziła publi-|rem związków jakiegoś dalekiego pokrewieństwa, | czele sam: stoi jako dyrektor, miał w. końcu szczę- | go zajęcia, jak starać się zbałamucić żonę swoje: narzeczonego owej tak przez wszystkich pożąda- 
czność, że zapełniła ją prawie całkiem od góry | wciskają się mimowoli, opanowując całe nasze |świe: poślubić (osobę młodą, piękną i całem sercem |go przyjaciela. | E RE | posady sekretarza. Rolę tę bardzo miłą i 
do dółu. Być może, że siędo rozbudzenia cieka-|życie, czasem je pochłaniając bezpowrotnie lub | do: niego:przywiązaną. Czegoż imu- jeszcze potrzę-| : Tymezasem 0 posadę na sekretarza ubiega się o BEAL naiwnie przebiegłej panienki odegrała 
wości przyczyniła po części obecność tak nie- |zatruwając: istoty, z któremi” ani "duchowo, ani|ba? Oczywiście niczego, chyba tego tylko, żeby | jeszcze dwóch kandydatów. Pierwszy z nich jest panna Stachowicz Z prawdziwem i wcale zasłu- 
zwykłego gościa, jakim był hr. d'Eu, zięć cesarza | moralnie nie wspólnego mie mamy, Z których je- | mu nikt, w drogę: nie właził. Pan Balucki zazna- | Tarapatkiewicz, zrujnowany szlachcie, który gdy |ż0nem powódzeniem; dzielił z nią oklaski p. Woj- 


„Krewniaki*, komedys w 4ech aktach Bałuokiego i „Ło- 
bzowianie'. 


przedwczesnego bowiem w tym roku przeniesienia 


brazylijskiego, którego żona,” inówiąc nawiasem, | dnak drobiszgowej: a tem dotkliwszej tyranii lo- | jamia mas z © zeześliwą, para, kiedy jeszcze nie |nie mógł się utrzymać na swojej wiosce, wraz | dałowicz, który wybornie czasami typ oryginalny 
odziedziczy kiedyś po Ofów akbil ndeki berło trząść: się i SDE tak nam nieraz Ee, Aa a. miesiące. Niema bowiem | z żoną ASA nieznośnymi chłopcami, przyjeżdża Tarapatkiewicza oddawał; papi Sławska była wca- 
państwa, “ blizko“ dwanaście razy tak rozległego |że bywa to czasami nawet rzeczą >całkiem nie- | pół:roku.jak się „państwo Lubowiczowie pobrali, |do miasta przekonany, że na miejskim bruku po-|18 zabawną ciotunią 1 z rol swojej wydobywała 
jak Austrya. Dodać i to należy, że cheąc uro- | możebną. b 039 w chwili kiedy.:się-kurtyna podnosi. To może za|trafi odrobić to, co stracił na gospodarce. Tu nie- | meraz arcy-komiczne I pa zrozumiane efekta. 
zmaicić wieczór dla dostojnego" widza, którenm | Imya que l-s cousins 'qut' piquent, mówi: francuz | wcześnie. My. byśmy: woleli nie zaglądać tak nie- | stety autor" może się poszczycić, tylko zbytnią Pánt Wojnowska mern, CE czyniła Się 
język=polski jest "obcym, postanowiła dyrekcya | korzystając z jednego ztych dwuznaczników, w ja- | dyskretnie do gniazda, W którym para gołąbków | dokładnością, z jaką sportretował? swojego, szla- | Wraz a Ski + TANEYE g BS ale, sztuki. 
do „zapowiedzianego programu dodać sztuczkę |kie obfituje jego języki: Ówkuzyń, ów ktewniak, | nie wyczerpawszy jeszcze ,wszystkich: swoich czu- | hcica, $nistorya Tarapatkiewicza. jest historyą zbyt Pan MM Ai Td aaa dah Par AE k 
miejscową, mogącą dać wyobrażenie o strojach |o którym tu nowa; a którego trzeba dobrze od | łości,! ma. „wszelkie „prawo unikać. obcego wzroku | wielu w tem samem co on położeniu znajdują- nym go OŻGIGĆ LTR PC O pp. Szy- 
krakowskich, "śpiówkach i tańcach i^w tym celu | krewnego odróżnić, jest rosobnieniem stosunku |i-żyć; zupełnie w odosobnieniu, Cóż, kiedy mniej |cych się |w naszym kraju obywateli, łudzących KE TOA i SRAN tylko powiedzieć, 
obrała „Łobzowiśnów*.: Nie brakło więc powodów | wręcz” przeciwnego! temu, który się vu Goethego |dyskretni od nas już się tej niedelikatności. dopu: | się. błędną nadzieją znalezienia zarobku, któremu a Rich ró BA a A „mniejszych sa 
do"przynęty ciekawych. Wsželako' główne zajęcie | die Wakłoerwandschaft marywa. : Nie pokrowień: | scili. Oto nasamprzód panna, Katarzyna, jakaś ciot- inie odpowiada nie tylko ich brak spęcyalnych i oo P aona sełuka : MAREA EO 
obiidźała/” czterow aktowa* komedya Bałuckiego;|stwo, nie żaden wybór serca zbliżył go dosciebie, | ka pana «dyrektora, i krowniaczka pierwszego ka-| wiadomości, ale jeszcze i naturalne. usposobienie | ri E a> S DROE SAT zło całkiem na 
która ma ostatnim: konkursić dramatycznym otrzy: | lecż prosty wypadek: koligacyi. Jest to w rzeczy | libru, którą zastajemy już całkiem zainstalowaną i charakter. w flęgcsasi: kę Pr wia. re J4 spotkało na wezorajszem 
mała 'pierwszą iiagrodę. Napisana z werwą i ta: | samej rodzaj: brzęczącego kómara; od którego-epę- |w gościnnym „domu 'nowo, pobranych małżonków. |  Tarapatkiewicz przeto nie dostaję. pozedy ; fak PRE a 
cio um8sKki, 10208- +0 EZ WIELE — 


lertem %dradzającym * obznajmionego z rutyną | dzić” się* wcale nie łatwo, który kąsa w. chwili; | Pieszczą, ija, dogadzają jejy znoszą jak najcierpli- jak jej nie dostaje także. Napcio Pumsm, no. 
teatralną autora; zalecała się ta sztuka tem: głó | gdy się tego zajninejlospoślzjówrśmyść który: się Sj jej: wybryki, ale. kochana „ciotunia | łamucony i zepsuty chłopak, „W „którym zaślepiona i 


(komitet ściślejszy i uchwalił jednomyślnie posta- © È 


dy 


imie p. Smolki jest we Lwowie tak popularne, 
| że żadna agitacya nicby nie pomogła i ostatn m 
razem kiedy p. Wolski odniósł nad nim przew gę 
 parąset głosów, zawdzięczał to tylko tój okolicz- 
ności, że p. Smolka nie oświadczył się stanow- 
czo czy ma zamiar przyjąć kandydaturę, i wiele 
osób mniemało, że nadużyto imienia jego. dla o- 
bałenia p. Wolskiego, ale że on wyboru nie 
przyjmie. ; ; ; 
- Dzienniki tutejsze zaprzeczyły waszemu donie- 
' sieniu o rezultacie porozumiewań p. Hausnera z p. 
Smolką : zdaje mi się, że pod tym względem je- 
stem zupełnie dobrze poinformowany, i że mogę 
waszą w mać wbrew zaprzeczeniu pism 
tutejszych. Bezpośredniego porozumienia się po- 
między p. Hausnerem i Smolką nie było, ale p. 
Hausner przedstawiał szereg zapatrywań politycz- 
nych p. Smolce za pośrednictwem trzecićj osoby, 
i przy tój sposobności wykazały się znaczne bar- 
dzo różnice zapatrywań, mianowicie w sprawach 
polityki zagranieznćj. To też podobno p. H. dłu- 
gi czas nie mógł się zdecydować na złożenie 
mandatu i dopiero zdecydował się na to pod 
wpływem nacisku, że nie wolno mu pozbawiać 
delegacyę jednego głosu w chwili gdzie głos ten 
może mieć ważne znaczenie. Przytem było zu- 
- pełnie obojętne, zkąd p. H. zrzeknie się mandatu, 
albowiem p. Smolee ofiarowano także wybór z o- 
kręgu Stryj-Sambor-Drohobycz, gdyby p. H. wo- 
lał zatrzymać mandat ze stolicy. : 

Uniwersytet tutejszy jeszcze na wiosnę powziął 
uchwałę przyznającą Kraszewskiemu z powodu 
jego jubileuszu godność doktora filozofii. Uchwa- 

ła taka potrzebuje zatwierdzenia cesarskiego, któ- 

"re jeszcze nie nadeszło, ale ministerstwo miało 

, już przedłożyć monarsze odnośny reskrypt do 
podpisu, 


Wiedeń 21 września. 


_(ll) Wreszcie wezorajsza rada ministrów pod 
AG id N. Pana uchwaliła termin zwo- 
łania Rady państwa, oraz mowę tronową i szereg 
_ przedłożeń rządowych. Otwarcia Rady państwa 
tym razem z większą niż kiedykolwiek wyglądają 
eiekawością. Zaraz pierwsze posiedzenie będzie 
bardzo ważnem, ponieważ stronnictwa zetkną się 
i zmierzą swe siły przy wyborze prezydyum Izby, 
po ukonstytuowaniu się której deputowani zaraz 
złożą deklaracyę z zastrzeżeniem swego stano- 
wiska. Co się tyczy prezesa Izby, może bardzo 
łatwo nastąpić rozstrzelenie głosów. Stronnictwo 
wiernokonstytucyjne zechce zapewne przeprowa- 
dzić wybór p. Rechbauera, choćby dla zamanife- 
. Btowania swej opozycyi. Prawica znowu usiłować 
będzie przeprowadzić albo p. Smolkę, albo jednego 
z czeskich deputowanych. Być także może, że 
oba stronnictwa niebawem zgodzą się na wybór 
neutralnej, umiarkowanej osobistości, jak p. hr. 
> Qoroniniego, który ma wiele szans być wybra- 
= nym. Hr. Coronini, mąż liberalny, wiernokonsty- 
 tucyjny, zwolennik okupacyi i bynajmniej nie 
przeciwny uczciwej polityce ugodowej, Joy 
` w obecnem położeniu EE an- 
dydatem na prezesa Izby. W danej chwili hr. Co- 
ronini mógłby także wejść do gabinetu. Ma on 
jeszcze tę zaletę, że pochodzi z Gorycyi, a zatem 
z małej krainy, przez co wykluczoną jest emu- 
 lacya między większemi prowincyami co do osoby 
prezesa Izby. Wybór Polaka lub Czecha na pre- 
zesa Izby z wielu powodów nie byłby na czasie, 
bo przedewszystkiem  zraziłby idea 
przywykłych — i to z pewną słusznością — wi- 
dzieć Niemca na krześle prezydyalnem w parla- 
mencie. Polacy zwłaszcza w dobrze zrozumianym 
interesie powinni stronić od zarzutu tego. Nato- 
miast powinni starać się o wybór jednego z człon- 
ków koła polskiego wiceprezesem Izby. Przypo- 
minam, że p. Ziemiałkowski piastował już raz 
tę godność. Później Niemey ofiarowali także Po- 
lakom miejsce wiceprezesa, ale Polacy odmówili, 
poczem wybrano p. Vidulicha z Istryi. Jeżeli 
_ Qzesi nie będą kusili się o rzeczy niepodobne, 
lub politycznie nie wskazane, powinni głosować 
za hr. Ooroninim na prezesa Izby, sobie zaś albo 
Polakom zachować miejsce pierwszego wicepre- 
zesa, Do zaciętych zresztą walk prawnopolitycznych 
mie przyjdzie tak prędko w Radzie państwa, po- 
nieważ oba stronnictwa nieprzyjazne równą pra- 
wie posiadają siłę liczebną, zwłaszcza dopóki 
hr. Taaffe pozostanie wiernym dotychczasowej 
taktyce i nie przechyli się stanowezo na stronę 
prawicy. Za pomocą 20 lub' 25 wiernych hr. Taaf- 
fe może bardzo łatwo górować nad obu stronni- 
ctwami i niedopuścić rozbicia się Izby. Większo- 
ści 3/, żadne stronnictwo mieć nie będzie, przez co 
pewne zawieszenie broni jest nieuniknionem aż 
do załatwienia ważniejszych przedłożeń finanso- 
wych i gospodarskich. 18 
Uwagi godnym jest dzisiejszy artykuł Nowej 
Preszy ad captandam benevolentiam Polaków. 
(Patrz niżej Red.) Ileż to pięknych słówek za- 
wiera ten artykuł! Polacy na lep tu nie pójdą, 
ale z drugiej strony nigdy nie zapomną o swej 
odrębnej pozycyi rozjemczej, jakiej wymaga in- 
teres kraju. Od rozumnej polityki koła polskiego 
bardzo wiele zależy. Może ono ratować sytuację. 
Bawi tu starosta krakowski hr. Badeni w nie- 
których ważniejszych sprawach. . 


Paryż 16 września. 


W niedawnej korespondencyi mojej mówiłem, 
jaka teraz moda panuje w tutejszej prasie peryo- 
dycznej. Moda mniej więcej poufnych zwierzeń 

się osób stojących na widowni politycznej, przed 
` korespodentami dzienników. Przed tygodniem Le 
Soleil ogłosił taką poufną rozmowę ks. Gorcza- 
' kowa z p. Payramont. korespondentem tej gazety, 
. który otrzymawszy list rekomendacyjny „pewnej wy- 
soko. położonej osoby“ został przyjęty przez ks. 
Gorczakowa i rozmowę z tym dyplomatą ogłosił. 
Wycisnąwszy z tej obszernej gadaniny treść rze- 
„czywistą, ks. Gorczakow. nie więcej nie powiedział, 
= jak to, co powszechnie wiadomo, a mianowicie, 
„że Francya, jeżeli chce coś znaczyć pomiędzy mo- 
carstwami europejskiemi, powinna być silną“. 
Na ten temat wszystkie dzienniki nie tylko fran- 
cuskie, ale niemieckie, angielskie i austryackie, 
jak to zapewne spostrzegliście, zaczęły pisać ro- 
zmaite domysły, rezonowania, przypuszczenia, któ- 
rych, mówiąc po polsku i na wołowej nie spisać 
skórze. Jedne zaprzeczały prawdziwości tej roz- 
mowy, drugie czekały na potwierdzenie lub za- 
przeczenie. Nie dęczekały rozumie się ani jednego 
ani drugiego. : : 

Przygotowawcze kroki p. Gambetty do przy- 
szłej kampanii parlamentarnej, wzięły za cel nie 


ł 


„nem jest to jedno, że gabinet z tego przymierza 


mniej nie więcej, jak tylko rozwiązanie obecnej. 


Izby. Przypomnijmy sobie, że za czasów Zgroma- 
dzenia narodowego, to jest przed 1875 r. opozy- 
cya ciągle domagała się zmiany sposobu wybie- 
rania deputowanych. Dawniej wybietano lch „z re- 
gestru* par scrutin de liste, to jest z regestru 
ułożonego na cały departament. Zmieniono to i 
Izba dzisiejsza została wybraną par arrondissements, 
to jest głosowano na kandydatów podanych po- 
jedynczo uninominal. Przy głosowaniu powsze 
chnem, czy jeden czy drugi sposób zawsze do je- 
dnakowego doprowadzi rezultatu, który jest za- 
wsze niepewny, bo zależy od wrażeń przypadko- 
wych „doraźnych* raczej. 

Ale nie o to chodzi p. dyktatorowi par interim. 
Chodzi mu o zmianę Izby, która stawia tej dy- 
ktaturze pewną opozycyę. P. Gróvy wstępując na 
urząd, oświadczył z góry, że nie rozwiąże Izby. 
Umył więc z początku ręce od tej operacji; p. 
Gambetta zatem chce użyć innego Środka, przy- 
wrócić znowu wybór „z regestru*. Deputowani 
więc obecni muszą ustąpić innym, bo jak zawo- 
tują zmianę tę sposobem wybierania, zawotują 
razem i ustanie swego pełnomocnictwa; tego przy- 
najmniej zwyczaj, jeżeli nie prawo wymaga. 

Wczoraj w kościele Sgo Eustachego, jednym 
z największych w Paryżu, odbył się pogrzeb bar. 
Taylor 90-letniego starca, którego całe życie 
zajmowała największa kwestya socyalna, kwestya 
stowarzyszeń. Oprócz wielkich uczynków miło- 
siernych osobistych, ś. p. bar. Taylor był funda- 
torem albo promotorem wielu stowarzyszeń do- 
broczynnych. Jakoż na tym wspaniałym pogrze- 
bie reprezentowani byli: instytut, artyści drama- 
tyczni i muzycy, malarze i rzeźbiarze, wynalazey 
i artyści przemysłowi; członkowie rady wycho- 
wawczej, rady medycznej, rady sądowniczej; sto- 
warzyszenia literatów, autorów i kompozytorów 
dramatycznych ; instytut opiekuńczy dziatwy, sto- 
warzyszenie wolantaryuszów z 1870—71 r., sto 
warzyszenie ex-wojskowych, stowarzyszenie dzieci 
Lutecyi, dzieci północy i t. d. 

Katafalk najparadniejszy był ozdobiony, na nim 
był też wywieszony herb z dewizą: Fortis ut leo, 
mitis ut columba. W tych kilku słowach zawie- 
rały się i charakter i czyny zmarłego; zadość 
uczynił on tej chrześciańskiej dewizie. Katafalk 
okrążały cztery statuy: wiara, religia, nadzieja, 
miłosierdzie. Nad grobem było aż sześć mów, 
między innymi przemawiali: Edward Thierry, Ju- 
les Simon i Alex. Dumas. Tłumy ogromne; policya 
zaledwie zdołała zrobić miejsce dla przejścia kon- 
duktu. Zauważano wielką cierpliwość policyantów 
i wielkie rozzuchwalenie się ludu, czego dawniej 
nie widywano w Paryżu. Urzędników policyi ła- 
jano głośno i dawały się słyszeć z tłumu głosy: 
allez donc marreter, je suis républicain. Wszystko 
jednak odbyło się spokojnie... jak na teraz. 


Wiedeń 22 września. N. fr. Presse zamiesz- 
cza p. n. „Polacy i stronnictwo koalicyi artykuł 
następującej osnowy: * 

„Mamy tódy ministerstwo koalicyjne bez skoa- 
lizowanych i stronnictwo koalicyjne bez minister- 
stwa. Połączenie się stronnictw jest zjawiskiem 
zupełnie naturalnem; dążą one do władzy, a 
jeśli każde z osobna jest za słabe, wtedy szuka 
sprzymierzeńców dla uzupełnienia swej własnej 
niedostatecznej siły. Jeżeli siła przez połączenie 
byłaby tak potężną, że to czego jedno stronnictwo 
osiągnąć nie może, powieśćby się mogło przez 
mbinacyę, to już w tem jest uaprawiedliwionie 


żadne ze stronnictw sprzymierzonych, ani Czesi, 
ani: stronnictwo prawa, nic samą przez się zrobić 
nie są w, stanie. Dążność rozwinięcia wspólnie 
większej siły, jest zatem rzeczą naturalną tem 
więcej, że Czesi od wystąpienia swego politycz- 
nego wr. 1848 zawsze byli skazani iść ręka w rę- 
kę z żywiołami reakcyjnemi'i popierać ich ten- 
dencye, z drugiej strony stronnictwo prawa, owo 
pojęcie tego, co się nazywa reakcyą, właśnie 
z powodu swych celów politycznych zbliża się 
do historycznych zachcianek Czechów. Czy przy- 
mierze będzie i być może tak mocno spojonem, 
żeby sprzymierzeńcy stali się istotnie czynnikiem 
potężnym, pozostawić to trzeba przyszłości. Pew- 


nie może się spodziewać przybytku sił; albowiem 
koalicya tych stronnictw jest zjednoczeniem i za- 
przeczeniem ministerstwa koalicyjnego, albowiem 
koalicya widoeznie dąży do władzy, a zatem do 
utworzenia ministerstwa ze swego łona. 

Mówiąe otwarcie zdaje się nam, że ze wszyst- 
kich sprawozdań wypływa, iż członkowie stron- 
nictwa prawa i Czesi nie wiele na swej własnej 
sile budują, pośpieszyli się bowiem wciągnąć do 
swego przymierza dalszy czynnik siły, mianowi- 
cie deputowanych polskich, chociaż ci ani nie 
byli przygotowani, ani upoważnieni do zawierania 
jakiegokolwiek przymierza, lecz jedynie mogli się 
zapuścić w rokowania względem takowego. Dla- 
tego też obecni Polacy zachowali się. widocznie 
bardzo obojętnie i odeszli nie zawarłszy nawet 
pactum. de contrahendo t. j. umowy względem 
później zawrzeć się mającej umowy. W istocie 
zachowanie się Polaków byłoby niezrozumiałe, 
gdyby się dali byli przyłączyć do łańcucha, któ- 
ry wiąże razem Czechów i niemieckich zacofań- 
ców. Polacy nie nie mają wspólnego z Czechami 
i ze stronnictwem prawa, a ich związek z temi 
stronnictwami nie oznaczałby nie innego, jak 
zrzeczenie się wpływowego stanowiska, które do- 
tychczas zajmowali w Radzie państwa. Dotychczas 


bywali dość często czynnikiem decydującym. Lecz 


byli nim tylko dlatego, ponieważ zajmowali sta- 
nowisko odrębne a tem samem nie krępowani u- 
ciążliwem przymierzem mogli głosy swe oddawać 
wyłącznie na własną korzyść. Jeżeli atoli oddadzą 
swe głosy na usługi Czechów lub pobożnisiów 


z krajów Głreutera i Rudigiera, natenczas będą: 
skrępowani z zasadniczych punktów widzenia, 


które dla ich odrębnych stosunków, żadnej nie 
mają wagi. Historya-parlamentarna ostatnich lat 
dziesięciu uczy prawdziwości tego twierdzenia. 
Pytamy się, komu Polacy zawdzięczają dzisiej- 
sze swe stanowisko? Czy może przymierzu z Cze- 
chami lub z niemieckimi ultramontanami. Pod- 
stawą dzisiejszego politycznego stanowiska polo- 
nizmu w Austryi jest organizacya administracyi 
z r. 1868. Czy wtedy może hr. Beleredi lub hr. 
Hohenwart byli u steru? Ministerstwo mieszczań- 
skie, ów najprawdziwszy wyraz niemiecko-liberal- 
nego stronnictwa, nadało Polakom polonizacyę 
urzędu i szkoły i na tej podstawie Polacy dalej 
pracowali. Prawdą jest, że artykuły fundamental- 
ne także Galicyi nadawały pozornie większe pra- 
wa, lecz tylko pozornie. Gdyż „owe artykuły fun- 
damentalne miałyby w następstwie taką dezorga- 
nizacyę państwa, że w bardzo krótkim czasie si- 
łą brutalna byłaby porządek dyktatorski wrona: 


ności do zjednoczenia się. Prawdą jest, że|- 
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dziła do całego chaosu. Atoli czasy dyktatury nie 
sprzyjają pretensyom narodowym. W takiej epo- 
ce gwałtu utraconemby z pewnością zostało pra- 
wo nowo nabyte, a mniej pewnie prawo dawniej 
nabyte. Żaden naród nie ma powodu więcej oba- 
wiać się extrawaganeyj stronnictw prawnopolity- 
cznych, jak naród polski. W Prusiech i Rosyi pa- 
nuje system eo do rządu w Polsce, który wpraw- 
dzie pod względem formy jest różny, ale jednaki 
co do celów. Te państwa sąsiednie nie są do te- 
go usposobione, aby bez niebezpieczeństwa zno- 
siły wybryki polskie. Lecz nietylko wzgląd ta 
zagranicę, ale także rożumne uwzględnienie we- 
wnętrznych ustrójów prowadzi ich do tego, aby 
powoli i z taktem dążyli do wzmocnienia w wła- 
snym kraju wpływu polskiego. Ich niegdyś z miej- 
sea najwyższego pochwalony patryotyzm — cho- 
ciaż tylko dla własnych polskich celów — który 
chce bytu silnej Austryi, musi ich zachęcać do 
pozostania na drodze umiarkowania. 


że Galicya ma odrębne stanowisko wskiitek swych 
narodowych i swej kultury właściwości, że zatem 
mogą jej być nadane pewne prawa, które w ża- 
nym innym kraju koronnym nie są dopuszczal- 
ne. Czy atoli własne narodowe prawo Polaków 
będzie silniejsze, jeśli rozszerzone na inne kraje 
natrafi na nieunikniony opór Niemców? Polacy 
mają także wszelki powód zachować w dobrej 
pamięci gabinet Auersperga, pomimo niektórych 
niejasności tej ery. Gabinet ten przyjął do łona 
swego ministra-rodaka, który swojem umiarkowa- 
niem i zaufaniem, jakie umiał sobie zdobyć u ko- 
legów, zaszczepił administracyę polską w kraju 
jak najsilniej i utrzymał -tylko -z potrzeby zwią- 
zek z administracyą państwa o tyle, o ile to dla 
bytu państwa jest niezbędnem. A owe uwzglę- 
dnienie osobnych życzeń kraju w ustawach prze- 
ciw pijaństwu i lichwie, a owe względy finanso- 
we okazujące zawsze gorące zajęcie się państwa 
Galicyą: czy nie wskazują Polakom, iż powinni 
zachować stanowisko parlamentarne, które im tak 
dobre przynosiło owoce? Dotychczas pracowali 
dla siebie; jeżeli zawrą przymierze, pracować bę- 
dą dla Czechów i niemieckich ultramontanów. 
Przypuścić tedy można, że Polacy uznając tę al- 
ternatywę, zachowali się tak zimno wobec wabień 
połączonych Czechów, klerykałów i feudałów. Nie 
wątpimy, że Polacy nie będą chcieli zrywać z te- 
mi nowemi, pełnemi nadziei czynnikami. Zanim je- 
dnak zawrą z nimi przymierze, zapewne dobrze 
się namyślą. Bez. Polaków zaś nowi sprzymierze- 
ni nie będą jeszcze owym czynnikiem siły, jakim 
chcą być „przez swe usiłowania sprzymierzania się. 
W toku wypadków rychło się to pokaże. 
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Namiestnik hr. Potocki przejechał dziś pociągiem 
lwowskim o trzeciej udając się do Zatora, wczoraj zaś 
przejechała tamże po południu małżonka jego. 

— Hrabia d'Eu, który był wczoraj na przedsta- 
wieniu w teatrze, miał dziś zwiedzić bibliotekę Ja- 
giellońską. Dziś ma być mały wieczór tańcujący na 
Woli dla zapoznania hr. d'Eu z mazurem. Jutro do- 
stojny gość odjeżdża, do Sieniawy. 

— Jutro wystąpi po raz pierwszy w tutejszym tea- 
trze słynna akrobatka Miss Wanda z Wiednia, 
która temi dniami występowała wo Lwowio. $ 
' — W piątek odbędzie się pierwszy wieczór muzy- 
kalny dla członków tutejszego Towarzystwa muzy- 
cznego z współudziałem pani Erminii Carletti. 

— Radca szkolny p. Marceli Studziński przy- 
jechał w sobotę do Krakowa 'na poprawcze egzamina 
dojrzałości. © 

— Obraz zakupiony przez miasto: od spadkobier- 
ców 4. p. Jana Nepomucena Bizańskiego, b. profesora 
szkoły malarskiej, przedstawiający : „Kazimierza W.*, 
umieszczony został w szkole miejskiej na Kazimierzu 
w sali na egzamina używanej. AWA 

— Dochodzi nas smutna wiadomość, że 18 b. m. 
umarł w Biskowicach pod Samborem Teofil Pietru- 
ski przeżywszy lat 73. Teofil Pietruski znany: w ca- 
łej Galicyi a mianowicie we Lwowie odznaczał się 
prawdziwym a ciętym dowcipem. Przez .długie lata 
był on jednym z filarów towarzyskiego życia we Lwo- 
wie, gdzie liczne miał stosunki. Gentelmaun w całem 
tego słowa znaczeniu, światły i oczytany, posiadał 
dar rozmowy tak dziś rzadki. To też chętnie poszu- 
kiwano go i licznych miał przyjaciół. Szanowany dla 
prawości i czystości charakteru, trzymał się zdala od 
spraw publicznych o których jednak lubił wydawać 
sąd w dowcipnych aforyzmach a nie zawsze wolnych 
od namiętności. Była to pod pewnemi względami 
osobistość typowa a jak każdego rozumnego a pra- 
wego człowieka ubytek, tak i Teofila Pietruskiego 
pozostawi po sobie żal a w spółeczeństwie lwow- 
skiem lukę. 

— Bochnia 18 września. 

(X.) Dwóch tutejszych urzędników otrzymało wyż- 
sze posady. P. Mautycy Postel zamianowany został 
nadradcą górnictwa i naczelnikiem salin w Wieliczce, 
a p. Franciszek Nowicki rzeczywistym profesorem 
gimnazyum w Rzeszowie. Obaj odznaczali się nieska- 
zitelnością charakteru, gorliwą w swym zawodzie 
pracą i rzetelną miłością kraju. Górnicy tutejsi że- 
gnając swego ukochanego zwierzchnika, wyprawili 
na ćześć jego w d. 14 b. m. wieczór pochód uroczysty 
z światłami, ogniami sztucznemi i wspaniałem przeżro- 
czem niewykłych rózmiarów, a inteligencya tutejsza 
zebrawszy się bardzo licznie w lokalu kasyna miej 
skiego żegnała obu wspólną wieczerzą w dowód u- 
znania ich enót obywatelskich. P. Karol Smolik, 
oficyał pocztowy, wniósł toast na cześć nadradey 
p. M. Postla, a p. Waleryan Baron, sędzia, wyraził 
radość swego rodzinnego miasta Wieliczki, że saliny 
tamtejsze powitają niebawem tak pożądanego i zna- 
komitego kierownika, a wszyscy mieszkańcy Wie- 
lieczki gorliwego obrońcę, opiekuna i poplecznika swych 
interesów, ostatniemi katastrofami w wysokim stopniu 
zagrożonych. 28 

Na cześć p. F. Nowiekiego wniósł toast p. Guido 
bar. Battaglia, komisarz starostwa, podnosząc jego 
zasługi, jako profesora i obywatela, który z poświę- 
ceniem pracuje nad młodzieżą szkolną, przysposabia 
krajowi zacnych obywateli i dopełnia tym sposobem 
świętych względem Ojezyzny obowiązków. Nareszcie 
p. Konstanty Ramult, notaryusz, wnosząc toast 
„kochajmy się*, potrącił najprzód o walki narodu 
polskiego w 1831 roku, wspomniął o dumkach po- 
obozowych i przytoczywszy zwrotkę ostatnią jednej 
z nich: i . 

„O polska kraino! gdyby ci rodacy, 
Co za ciebie gina, wzięli się do pracy 
I po garstee ziemi z Ojczyzny zabrali, 
Jużby dłońmi swemi Polskę usypali!« 
zachęcał do „pracy*, lecz do pracy odpowiednej do- 


Jest to rodzajem aksiomu milcząco uznanego, | 


mówił dalej, wyrugowało z sere i umysłów naszych 
i liberum veto i l berum conspiro, a położenie nasze 
w tej tu części wielkiej niegdyś Polski o wiele szczę- 
śliwsze, pozwala nam z woli Monarchy krzewić na- 
rodowość naszą, pielęgnować świętą wiarę przodków 
naszych, rozwijać samorząd i oddawać się zbiorowej 
pracy narodowej ku potędze Austryi i ku szczęściu 
własnej Ojczyzny. 


— We wtorek przywiózł kuryer z Wiednia do am- 


basady austryackiej w Paryżu pierścień zaręczynny 
arcyksiężniczki Krystyny dla króla Alfonsa i równo- 
cześnie küryer z Madrytu pierścień króla dla Arcy- 
księżniczki. Oba pierścienie wysłane zostały do miejsc 
przeznaczenia. ż 


— We środę odbyło się polowanie dworskie w dwóch 


miotach, pietwszy w Schreibach, drugi w Grazergru- 
ben. Cesarz nie brał udziała w polowaniu, poświęci- 
wszy cały dzień pracy. Między pierwszym i drugim 
miotem jedli dostojni goście śniadanie. Wynik polo- 
wania był stosunkowo nieznaczny. Położono 5 jeleni, 
sarnę i 8 sztuk innej zwierzyny; z tego położył ar- 
cyksiążę Rudolf jednego jelenia i 2 sztuki zwierzyny. 


— Przy pożarze wybuchłym w roku zeszłym w Na- 


ceradecz, ocalił 12-letni chłopiec Antoni Tłusty, z rzad- 
ką nieustraszonością życie swemu oje:, bratu Ottoka- 
rowi i Maryi Prohasce. Śmiały ten czyn doszedł do 
wiadomości Cesarza i monarcha w tych dniach za- 
rządził zawezwanie Antoniego Tłustego do starostwa 
w Beneszan dla oddania mu pochwały za okazaną 


odwagę w. ratowaniu i wręczenia mu złotego zegarka 


ze złotym łańcuszkiem na pamiątkę jego filantropij- 
nego cżynü. F 


— Hr. August Potocki zawiadomił przed kilku dnia- 


mi policyę wiedeńską, że strzelec brata jego, mie- 
szkającego w Warszawie, Maksymilian Otton Gaist, 
skradłszy temuż przed paru miesiącami kosztowności, 
suknie i inne przedmioty nie małej wartości, uciekł 
i prawdopodobnie znaj 
wania policyi dopro' 
Gaist został wyśledzony i aresztowany, a rewizya w je- 
go mieszkaniu dostarczyła silnej podstawy do oskar- 


ajduje się w Wiedniu. Poszuki- 
radziły do pożądanego celu. Otton 


żenia. a 

— Donieśliśmy przed parą dniami o straszńej zbro- 
dni, jaką ajent policyi w Paryżu Prévost dokonał 
świeżo na jubilerze Lenoble. Pogrzeb Lenobla odbył 
się z wielką okazałością. Przeszło 3000 osób towa- 
rzyszyło konduktowi, który wyrusżył z ulicy Saint 
Sebastien na cmentarz Père- Lachaise. Rada miasta 
Paryża ma wyznaczyć rodzinie Lenobla rentę doży- 
wotnią. Śledztwo co do tajemniczego zniknięcia da- 
wnej kochanki Próvosta Adeli Blondin, powierzone 
zostało sędziemu śledczemu p. Breselles. 

—— We środę odbył się w Paryżu pogrzeb sławne 
go w świecie, a znanego i u nas tenorzysty Gustawa 
Rogera na cmentarzu Montmartre. Ambroży "Thomas, 
Vaucorbeil nowy dyrektor wielkiej opery i Carvalho 


dyrektor opery k micznej, przemawiali nad jego gro-|- 


bem. f„ Karyera sławnego naszego przyjaciela, mówił 
kompozytor „Kadego* i „Shu nocy letniej“ była nie- 
przerwanym szeregiem tryumfów. Roger kochał na- 
miętnie sztukę, a gdy fatalny wypadek (Roger miał 


rękę amputowaną) karyerze jego położył tamę, po- 


święcił się kształceniu młodych śpiewaków, któtych 
dziś publiczność oklaskami obsypuje. Ja sam nie za- 
pomnę tego nigdy, że jeżeli jako kompozytor miałem 
powodzenie, zawdzięczam je znakomitemu memu in 


terpretatorowi.* «Vaueorbeil wspomniał o 40-letniej 


swojej przyjażni z Rogerem, a Carvalho w imieńiu 
Opery komicznej ze czcią wyraził się o śpiewaku, 
który był największą ozdobą tej sceny. — Roger 


przywykł był w ostatnich czasach, straszne: swoje 


©iopionia, która się zakończyły śmiercią, nśmierzać 
wstrzykiwaniem morfiny, które w końcu do 17 razy 
dziennie powtarzał. Środek ten zaczął tak zgubnie 
działać, że postanowiono bez jego wiedzy morfinę za- 
stąpić czystą wodą, i rzecz dziwna, że po każdem 
wstrzyknięciu wodą zdawał się doznawać ulgi. O po- 
czątkach artystycznej karyery Rogera znajdujemy 
w dziennikach następujący epizod: Po śmierci .ojca 
zmuszono go aby się kształcił na adwokata. Ponie- 
waż w Paryżu będąc, bardziej się zajmował teatrem 
niż biurem, oddano go do Argantan małego miaste 
czka na prowinceyi, gdzie ujedynego w miejscu nota- 
ryusza był trzecim z rządu dependentem. Lecz i tu 
odezwała się w nim żyłka .matki, będącej córką sła 
wnego aktora Corres. Zachwycała ona w początkach 
tego stulecia w sztuce, której bohaterką była p. An- 
got, w nowszych czasach przez Lecoqwa uczyniona 
tak popularną. : Wnuk aktora nie mógł żyć bez teatru. 
Pewnego dnia pojawił się na murach miasteczka Ar- 
gantan afisz. zapowiadający w oberży „| od złotym 
lwem“ przedstawienie teatralne. A jacyż to byli akto- 
rowie? Nikt inny jak młody Roger, dwaj dependen- 


ci, których Roger skusił do grania komedyi, i gar- 


derobiana żony notaryusza. Sala była 'pełną, a nie- 
brakło i notaryuszą z żoną. Jakąż zgrozą byli prze- 
jęci ujrzawszy na scenie cały swój dwór nie wyjmu- 
jąc miejscowego żandarma, który ulegając namowom 
Rogera przyjął rolę w komedyi. Zgorszony wyszedł 
notaryusz z teatru i nazajutrz wygonił z domu wszy- 
stkich swoich dependentów. Wtedy przekonał się o: 
piekun Rogera; deputowany do Izby francuskiej, że 
z jego pupila nie będzie nigdy adwokat, i wysłał go 
do konserwatoryum, gdzie Roger w krótce otrzymał 
pierwszą nagrodę. Roger ujrzawszy się w właściwym 
żywiole, zdobył sobie sławę jednego : najznakomit- 
szych tenorzystów i zebrał milionową fortunę, którą 
jednak przed śmiercią utracił. , > 

— QOpowiadają w Nowym Jorku o oryginalnym 
w swoim rodzaju oszustwie: Dwaj młodzi ludzie wa- 
łęsając się po ulicach, znależli dwie karty zastawni- 
cze, z których pierwsza na zegarek, druga na pier- 
ścień, z pożyczką w ogólnej sumie 48 dolarów. Po- 
nieważ zwykle zakłady zastawnicze amerykańskie dają 
tylko 1/, wartości na zastawy, mniemali szczęśliwi zna- 
lezcy, że złoty zrobią interes, wykupując fanty na 
własną korzyść. Uczyniwszy to, kazali oszacować wy- 
kupione przedmioty: przez rzeczoznawców. Lecz jakież 
było ich zdziwienie, -gdy im powiedziano, że wszy- 
stko razem nie warto nawet 3 dolarów. Zapytywali 
o to samo gdzieindziej, lecz wszędzie jednako brzmiała 
odpowiedż. Mieliż zanieść skargę? Niepodobna—gdyż 
byliby karani za przywłaszczenie sobie znalezionej 
rzeczy. W tydzień później znalazł znów jeden z tych 
młodych ludzi kartę na skrzypce, zastawione za 18 
dolarów, wystawioną przez ten sam zakład jak po- 
przednie. Tym razem karta nie była, rozumie się, na 
własną korzyść użytą, lecz wręczoną ajentowi poli- 
cyjnemu — i... w ciągu dwóch tygodni wpadnięto na 
trop oszustwa. Właściciel zakładu zastawniczego za- 
kupował rozmaite przedmioty za liche pieniądze, u- 
mieszczał je u siebie jako fanty i karty wydawane 


na rozmaite nazwiska gubił po ulicach, licząc na to, 


że gdy je znajdą ludzie nieuczciwi, sami się oszukają 
i skargi nawet zanieść nie będą mogli. Dowcipny 
przedsiębiorca zyskać miał na tej operacyi 35,000 
dolarów. A 

-— Pewien chłop wszedł nocą do ogrodu sąsiada 
w zamiarze skradzenia kilkudziesięciu główek kapu- 
sty. Uzbroiwszy się nożem i przygotowawszy wory, 


świadczeniu i położeniu naszemu. . „Doświadczenie, już miał zabierać się do roboty, gdy wtem przyszło 


mu na myśl, że między dziesięcioma przykazaniami 
Bożemi istnieje przykazanie siódme: „nie kradnij > 
Zakłopotał się trochę w swem sumieniu złodziej i dra- 
pał się długo w głowę, aż w końcu wydobył z niej 
sposób, aby i wilk był syty. i owca cała. Jął się ży- 
wo do roboty, machając nożem po głowach kapuścia= 
nych i licząc: „jeden, dwa, trzy“ itd. ale tylko do 
siedmiu, przy każdej bowiem siódmej główce wyma- 
wiał sakramentalnie: „siódme — nie kradnij“ i Opu- 
szezał ją. Tym sposobem */, części zagonu kapuścia- 
nego byłoby przeszło do worów drażliwego w sumieniu 
złodzieja, gdyby nie trafiła kosa na kamień... Bo: 
wtem właściciel ogrodu i kapusty, który od dawna 
patrzał z za krzaka na gospodarowanie nieproszonego 
gościa, wpada nań niespodziewanie, porywa za czt- 
prynę i rzęsiście okłada rzemiennym pasem, rachując 
wszakże: „jeden, dwa, trzy, cztery; piąte nie zabijaj!“ 
i przy tem piątem tempie wywijał paskiem rzeczywiście 
w powietrzu tylko. Tym jednak sposobem stało się 
aż nadto zadość i sprawiedliwości dorażnej i przyka- 
zaniom Bożym, a to według wybiegu, wynalezionego 
przez samego złodzieja. 
Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Kazimierza Chochlewskiego, za zamiar 
kradzieży; Józefa Kopciaka, za kradzłeż rzeczy z ga- 
laru fisakowi; za pijaństwo 11 osób. F W 
W policyi złożono : śrubę od wozu, znalezioną wczo- 
raj rano w ulicy Lubicz. 
— D. 20 i 21 września po mglistych porankach 
piękna pogoda; termometr d. 20 od 12*2 doszedł do 
26:0 C., zaś dnia 21 od 12:0 do 26'5 C. Barometr 
zwolna opada; rano o godz. 7ej d. 22 stan jego był 
741:9 millim., termometru 10:6 C. Wiatr południowy. 
— We wtorek d. 23go września: Š. Tekli p. m. 


Wiadomości bibliograficzne. 


Nr. 38 Przeglądu Lekarskiego zawiera: Z oddzia- 
łu prymaryusza Zarewicza; Dra Gliicka: Przypa- 
dek pierzchnicy czerwonej (dok.); prof. Blumensto= 
ka: Kazuistyka sądowo lekarska (e. d.); Sprawozdanie: 
z prac Schetta i Ultzmanna przez Drów Reife- 
ra w Dzikowie i Kramarzyńskiego w Brzesku ; Wy- 
ciągi z prac obeych; prof. Oettingera: Zbiór pism . 
hippokratowy w świetle nowożytnej krytyki (e. d.) 
E. Sawickiego (we Lwowie): Listy z podróży 
i z praktyki (e. d.); Wiadomóści statystyczne, ogólno- 
lekarskie i bieżące; piśmiennictwo lekarskie. AZ 

— Dwutygodnik naukowy pod redakcyą Tr. -Zie- 
mięckiego. Zeszyt z 15 września. zawiera :. „Zamek ; 


gospodarstwo handel i przemysl. 


P. zesied enie węgorza do Dniestru. i Prutu. 


Towarżystwo rybackie spełniając swoje záda- 
nie, zakupiło w Berlinie 500 młodych węgorzy, 
celem rozpuszczenia takowych w dorzeczach Dnie- 
stru i Prutu i zrobienia tym sposobem początku 
w przesiedleniu węgorza do naszych wód. czarno- 
morskich, gdzie go dotąd nie było. Profesor No- 
wieki przewiózł szczęśliwie narybek na miejsce 
przeznaczenia. Część. węgofza zostawił w px 
jeździe przez Stanisławów tamtejszemů Odazis=©" 
wi Towarzystwa do rożpusżczenia w Dniestrze | 
przytokach, drugą zaś część dowiezioną do Koło- 
myi oddał tamtejszemu oddziałowi dla zarybienia 
Prutu. W obu miejscach rozpuszezono węgorzęta 
zeszłej soboty, w Kołomyi za staraniem profesora 
L. Wajgla uroczyście i tak dopełniony został 
tego dnia świątecznego dla Rusinów i izraelitów 
akt przesiedlenia węgorza do naszych wód czar- 
nomorskich. Prócz tego przywiózł prof.. Nowicki 
dla Prutu dwa łososie i dwa lipienie, które od 
wiosny chował w Krakowie, a te okazy rozpu- 
ścili własnoręcznie zastępca burmistrza Dr Dem- 
bieki, marszałek Rady powiatowej p. Jasieński, 
X. kanonik Kobylański i jedna z obecnych do- 
stojnych dam, czem zrobiono skromny początek. 
także z przesiedleniem łososia do Prutu. Na uda- 
nie się całego aktu złożyły się sprzyjające oko- 
liczności. Tak naczelnik cła p. Dobrucki w Kra- 
kowie, raczył już po godzinie urzędowej wydać 
nadeszłe koleją węgorzęta i ocalił tem ich życie; 
Dyrekcye kolei Karola Ludwika, oraz Iiwowsko- 
Czerniowieckiej raczyły bez zwłoki zezwolić na 
bezpłatne przewiezienie narybku i użycie w tym 
celu osobnego coupé nawet w pociągu  pospiesz- 
nym; naczęlnicy stacyi krakowskiej p. Schreder, 
a lwowskiej p. Kędzierski, użyczyli z całą uprzej-. 
mością i życzliwą troskliwością dalszych ułatwień 
przewozu koleją; p. St. Kluczyeki ofiarował na 
koszta przewozu 20 złr.; założyciele oddziałów 
Towarzystwa pp. Hendrychowski w Stanisławowie 
i prof. Wajgiel w Kołomyi, oraz członkowie tych 
oddziałów, zajęli się najgorliwiej rozpuszczeniem 
węgorząt, za co im wszystkim Towarzystwo ry- 
backie wyraża publicznie najpowinniejsze podzię- 
kowanie. Przy tak wszechstronnej życzliwości To- 
warzystwo to ufa w powodzenie sprawy, której 
służy. | 

Z Wydziału Towarzystwa rybackiego 
w Krakowie. 


NADESŁANE. 


Czytelnikom Czasu, którzy zwiedzają Wiedeń, a 
życzą sobie kupić dobre złote lub srebrne zegar- 
ki, albo takowe listownie tam zamówić, poleca się 
firmą fabrykanta zegarków Ph. Fromm, Rothenthurm- 
strasse 9, naprzeciw Wollzeile. Ceny najumiar-- 
kowańsze w całej monarchii. (1853-10-12) 


(NADESŁANE). (2191-3). 


Illustrowane album mebli z objaśniającym teks- 
tem jest dla kupujących meble tak wielkiej donio- 
słošci, że sprowadzenie jego przez słynną firmę J. 
G. & L. Frankl w Wiedniu II, 16, Donaustrase, 
91 za małą wkładką 2 złr. najgoręcej polecić można. 


Przyjechali do Krakowa od 21 do 22 września. 


HOTEL POLLERA. B. W. Biicher, M, Bernardi- 
ner, E. Ringlob z Wiednia; Wł. Ciszewski z Kongre- 
sówki; B. Goldschmidt z Moguncyi; M. Konaszewski 
z Granicy; P, Komorowski z Warszawy; W. Pelikan 
z Pragi; K. Buhle z Hamburga; Rob. Knauschner 
z Bodenbachu; K. Ackermann z Wiirtemberga; Jul. 
Nowomiejski, F. Nowomiejski, A. Lippa, M. Zachert 


,z Warszawy; J. Knorr z Łańcuta; $, Iłowiecki z Wie- 


UZAS s Wtorku 28 Września 1879, Bo >. 5 = 


noty do mocarstw europejskich, w której?zarzuca, | Powitanie ks. Bismarka 2 hr, Andrassym była 
iż Porta okazała brak przezorności odsyłając wy- |jak najserdeczniejsze. Księstwo, którzy się w 4 po« 
chodźców do ich ognisk domowych bez wszelkich wozach dworskich oddanych im do rozporządzenia 
środków do życia. Oprócz tego nota podnosi, że udali do „hotel imperial“ witani byli żywo przez 
gdyby jeten przyjšć pinap a dalszych ei bycie, pae noke, tak w przejeździe, jak za przy. 
między Muzułmanami a chrześcianami, wybryki | byciem u. 
te niedawałyby prawa i „do wysłania wojsk| WWtedeń 22 września. Ka. Bismark przyjął : 
a e a a 
onstantyn AZ, - | pojechał w parokonnym powozie dworski «AN 
ptomy EE Ei Do Polit. Corr. piszą ztamtąd, has jenśatiżA do mtkterydm spraw zagra= 
że Mahometanie zaopatrują się w broń. Przemycane nicznych, dokąd przybył równocześnie fe. An i 
bywają tysiące rewolwerów i zakupywane wyłącznie |drassy z prywatnej audyencyi od Oesarza, aby 
dla Muzułmanów. Zdaje się także potwierdzać, że | powitać księcia, którego powitał także obecny 
w ostatnich czasach znów rozpoczęto intrygina'rzecz|tam bar. Haymerle. Ks. Bismark witany był ży- 
najstarszego syna sułtana Abdula Aziza, księcia |wo po drodze przez publiczność tworząca szpaler. 
Izzedina ; nindem Ba ma RE poleg lori Słychać, że książę przyjęty będzie o godzinie lej 
f ty Sułtana ula Aziza, nad azyatyckim | przez Cesarza. „hotel imperial“ zapowiedziane _ 
kasi Bosforu; przynajmniej połieya miała do- ża godai 3ą odwiedziny Cesarza Es Bismar- 
ciec, że Sułtanka przyjmowała u siebie znakomite | ka. O godzinie 4ej obiad dworski w Schónbrunie, 
osoby. Izzedin jest teraz surowiej strzeżony i mo-|na którym będzie rodzina Bismarka. 
że wyjeżdżać jedynie w powozie zamkniętym i| wyqgedeń 22 września (pryw.) Ks. Bismark 
otoczony gwardyą konną. _ F . | pojechał o 12ej do ministeryum spraw zagranicz- 
Wszystkie dzienniki angielskie uważają zgodni” | nych. Ponieważ hr. Andrassy znajdował się w Bur- 
schwytanie Cetywaya za faktyczny koniec wojny | sù przyjmował go bar. Haymerle. Andrassy wró- 
z Zulami. Times dodaje atoli: „J eżeli schwytanie | oi} rychło. O godzinie lej prywatna audyeneya 
Cetywaya oznacza koniec wojny z Zulami, na-|u Cesarza. Słychać, że o godzinie 3 odwiedzi 
tedy może powstać pytanie, jaki będzie koniec | Cesarz ks. Binarka w hotelu: 
sohwynia Colywayaj | CoopOCąć z emo E RO: Paryż 22 września. Na bankiecie w Mont- 
kojnym potentatem, kiedy się go szczęśliwie zła- beliard, z powodu odsłonięcia statuy pułkownika 
pało? Czy nie zasługuje on raczej na litość, niż Derfor p ador minat y P anaE 
na niechęć i nieżyczliwość? Jeżeli miał zamiar A OBO nel, da! R e 4% 
szkodzić nam, to zaiste więcej on szkody poniósł, Erari p jeopolityóssych Pai w eh den spra- 
niż zrobił. Rozumie się, iż nie można pozwalać, wy. wyóhówiiaż rżąd nie) okaże "di dnej słabości 


aby zajął dawne swe stanowisko i aby zaczął|. A SR ć 
sprawki swoje na nowo. W tej mierze nie po- kównie jek ste zeisenat zawotjé Matawj. Toa 


winno być żadnej wątpliwości tak w naszym in- 
teresie, jak dla dobra jego dawnych poddanych. | Londyn 22 września. Standard donosi z Alek- 
Jego system wojskowy nie da się pogodzić z no-|heyl 21 b. m.: Poselstwo Emira przybyło z za- 
wemi związkami, jakie zawarliśmy w kraju Zulów.|pewnieniami przyjaźni i wierności. Daiły News 
Reprezentant tego systemu wojskowego tak długo donoszą: Obóz angielski w Shutargardan zaata-- 
musi być uwięzionym, dopóki niebezpieczeństwo kowany w nocy 19 b. m. Straty nieznaczne. Ti- 

mes pisze z Rangun 21 b. m.: Poselstwo angiel- 


nie minie. Czasu swej nieobecności w domu po-|7%e: > 

winien użyć na to, aby się czegoś nauczyć ; jeżeli |skie w Mandolacy ma sobie poleconem jak naj- 

jemu o to nie chodzi, to niechajże jego ludzie |rychlej odjechać. Cetewayo pozostaje tymczasowo 
we więzieniu stanu w Captown. 


okażą się zdolniejszymi uczniami i niech prze- a 
ścigną swego byłego władcę w naukach cywili-| Bukareszt 21go września. Według urzędo- 
wego protokółu z ostatniego posiedzenia Izb, u- 


zacyi.* 
Rząd rosyjski zdecydował się nareszcie zwrócić | stęp mowy Kogolniceana, odnoszący się do spra- 
wy naturalizaeyi żydów brzmi: Rząd obecny prze- 


Chinom prowincyę Kuldżę, którą przez lat kilka 

bezprawnie zajmował. Osobna komisya, obradują-|dłoży panom szezerze i lojalnie swój projekt. 
ca pod przewodnictwem rzeczywistego tajnego rad- | Dla uspokojenia umysłów oświadczam, że nie za- 
cy, Giersa, zajmować się ma ułożeniem projektn | proponuje emancypaeyi 300,000, ani 30,000, ani 
traktatu z Chinami, który, tytułem kompensaty, za|nawet 3000 indywiduów, że atoli projekt, który - 
zwrócenie Kuldży, zaleca zmianę niektórych pars- |wniesie, uczyni zadość art. 44mu i krajowi, a 
grafów w dotychczasowym traktacie rosyjsko- |szczególnie Mołdawii. Jeżeli projektu tego nie 
chińskim. Rząd chiński, stosownie do rzeczonego | przyjmiecie, natenczas zrobimy to, co w takich 
projektu, zobowiąże się dopuszczać na wewnętrzne | wypadkach uczynić się godzi. Abyście jednak nie 
rynki Chin wyroby przemysłowe rosyjskie, wypła- |sądzili, że to jest groźbą, więc oświadczam, że 
cić Rosyi 5 milionów rubli srebrem, oraz odstąpić |rozwiązanie Izb uważam za niebezpieczne! Nie. 
wiem, eo gabinet uchwali, wiem tylko, że ci, 


jej część stepów nad żródłami Irtyszu, po za je- 
którzy odrzucą projekt, wezmą na siebie wielką 


ziorem Saisan. Z tej strony projektowana granica 
ciągnąć się ma, począwszy od warowni Sour, wpro- | odpowiedzialność. Minister spraw wewnętrznych 
oświadczył potem po raz drugi nie tykając poli- 


stym kierunku do jeziora Bostal i Konos, a ztamtąd 
tyki gabinetu, iż jest przeciwnym rozwiązaniu Izb. 


dalej do pasma gór Kustun. Od strony Kuldży, 

nowa linia graviczna, AE Ech Uran. EEEE 
cina rzeki Forgos i Ili, i dochodzi do gór Usun- e śni Nic 

Tan. Ztąd linia graniczna, zwracając się w kie- Fennian SE A ugi am 
runku wschodnim, poprowadzoną być ma do sta |gg sg — Renta młota 81:10. — Losy x r. 1860 
rej granicy rosyjskiej, pozostawiając na stronie|iog. _ — Akeyo Banku Narodowego 826—. — 
rosyjskiej całą dolinę rzeki Tekis, tj. '/, część tery- Akcje kredytowe 263:25. — Londyn 11760. — 
toryam Kuldży. Powtarzjąc powyższe dane w tejļ|S ebro —. — Napoleony 9-351/,. — Lombardy 
formie, w jakiej znajdujemy je w pismach peter*"|g3.95, — Losy x roku 1864 157-70.— Akeyè 

burskich, nie możemy naturalnie ręczyć za ich| olei Karola Ludwika 237-75. — Akcye kolei 
wiarogodność, nadmienimy tylko, że zwrot Kuldży | T wowsko-Czerniowieckiej 137—. — Akcye kolai 

ma szersze znaczenie polityczne, z powodu, że u- węg. półn.-wschod. 128-50.— Anglo-Bank 133:75 
suwa powody do nieporozumień między ROBIĄ Obligacye indemn. galio. 94*—. — Losy prem. 
i Chinami, na które to nie porozumienia jedno z węgierskie 102:75, — Akcye kolei Koszycko-Bog. 

pism wojskowych niemieckich niedawno temu zwra-|;j5.____ Akoye kolei półn. zach. austr. 130'—. 

cało uwage, dowodząc, iż ewentualne starcie z Chi- 60/ Listy zast. hipoteczne 97: — — Marki 57-72. 
nami mogłoby służyć za dywersyę w zawikłaniach | Rable 12275. — 60, Listy zast. galio. Zakładu 


europejskich. kredyt. Ziem. 92-75. 
_ Usposobienie giełdy: stałe. i 
REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWOA 
Anteni Kłobukowski. 
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lopola; L. Hannich z Pragi; M. Lefeber z Hambur-|dem przedłożeń, które mają być w Radzie pań-|skim za ostrzeżenie, że.d0 ugody jeszcze nie tak 
ga i K. a z 8 was W. Mierosławski | stwa a zaraz = Jéj zebraniu się. blisko, 
z Rzeszowa; M. Marsop z Berlina. Dowiadujemy się, że z pewnością Rada pań-| Książę Bismark wczoraj wieczór miał nieodwo- 
SREE SEESE stwa zwołaną będzie na 7my października; jutro Miłe ybi do Wiednia. Komentarze tej jego 
PREZ RRC ukaże się W że Ztg patent zwołujący ją. podróży mnożą się tymezasem, chociaż nie wy- 
PRZEGL AD POLITYCZNY Delegacye wspólne obradować będą w tym roku chodzą poza ogólne punkta widzenia. Dzienniki 

: *|wspólnie z Rada państwa przed nowym rokiem; | niemieckie bez wyjątku dają żywy wyraz sympa- 

— sejmy zaś zwołane zostaną i to na dłuższy czas|tyi dla Austryi. National Ztg zasługuję między 

Depesze telegraficzne. zaraz po nowym Y ku. Nominacya bar. Haymerle | niemi na szczególniejszą uwagę, pisze bowiem 

ministrem spraw zewnętrznych ma być ogłoszoną między innemi: „Rozmowy, jakie książę Bismark 

A CE w Wiener Złg we środę.. Hr. Adrassy i rodzina | mieć będzie z cesarzem Franciszkiem Józefem i 

Strasburg 20 września. Na dzisiejszym o-|Jego jest już na wyjezdnem z |Wiednia, tak|z jego ministrami, ustępującym i przyszłym 

biedzie u Cesarza, na który zaproszeni byli na-|Ż© nawet obiaduje nie na „Balplatzu* ale zwy-|z pewnością nie ograniczą się do tego lub owego 

czelnicy władz cywilnych, członkowie parlamentu kle. w ER Impérial. Hr. Andrassy. zatrzymał | punktu, lecz obejmą całą politykę europejską od 

| i sejmu i inni goś cie znakomitsi, wzniósł Cesarz | SIĘ Wz iedniu jedynie z powodit przybycia tamże|A do Z. Nie zadowolą się także wynikiem takim 
S: następujący toast: Piję za pomyślność prowineyj ks. Bismarka, które oczywiście jest najważniej-|iż postanowionem zostanie, jak się na tę lub ową 
państwa Alzacyi i Lotaryngii, które już powtórnie | Szym 1 najbardziej zajmującym opinię publiczną | ewentualność wspólnie działać będzie, lecz praw- 
przyjmują mnie tak przychylnie w stolicy swej wypadkiem. chwili obecnej. N. Pan powrócił w so-|dopodobnie zbadanem zostanie na wskróś jak da- 

| Strasburgu. Tobie panie naczelny prezydencie botę rano o szóstej z polowania w Štyryi na dzi-|lece interesa obu państw ze sobą się stykają, a 
Móllerze dziękuję tem serdeczniej, iż położyłeś kie kozy a o 10ej przewodniczył już radzie mi-|gdzie może od siebie zbaczają. Przebieg kryzys 
zarządem swym podstawę tych usposobień w spo- nistrów. Jasności w położeniu ogólnem nie ma, wschodniej miał tę wielką korzyść, że jasno wy- 

sób taki, iż spodziewać się mogę. że się i na przy-|"!8 ma też najmniejszej pewności jak się rzeczy|kazał, jak w tej kwestyi zbliżone są do siebie 

szłość przechowają i stwierdzać będą. Niech żyją | Ukształtują w najbliższej przyszłości. Rząd pra-|dobrze zrozumiane interesa obu państw, jak one 
prowincye państwa Alzacya i Lotaryngia i stolica gnąłby utworzyć większość, na której mógłby się zupełnie spływają się w sobie. Jeżeli Austrya 

ich Strassburg! skutecznie oprzeć dla prowadzenia w granicach |dlą dążeń swoich na kougresie znalazła najzu- 
Londyn 20 września. „Bióro Reutera“ dono- konstytucyi polityki pojednawczej i umiarkowanej | pełniejsze poparcie dyplomatyczne Niemiec, tak 

5 si z Hawany: Jlny kapitan Kuby zaprowadził uwzględniającej wszystkie słuszne interesa i ist-|znów teraz rozwinięcie sił wojskowych nad Li- 
| w Santiago de Cuba stan oblężenia, wzmocnił sąd | 2 J%%V stan rzeczy a niedoprowadzającej nikogo|mem wychodzi na dobre dobrze zrozumianym in- 
wojenny i przyrzekł powstańcom, którzy się w cią- do ostateczności. Gdyby taka większość nie utwo- |teresom Niemiec. Przekonanie, że Niemeom i 

gu dwóch tygodni poddadzą, ułaskawienie. We- rzyła się, nastąpićby zapewne musiało, jakeśmy | Austryi wskazany jest ściślejszy ze sobą zwiazek 

dług wiadomości z Panamy zakazany został wy- to przewidywali rozwiązanie Izby. W tej mierze |niż jakimkolwiek dwom innym państwom istnie- 

wóz kóntrabandy wojenny z Kolambii RS pó Aka a da W aa jącym obok siebie w zupełnej S0 siebie niezawi- 

don tni o i ae aśćdy on pow , któraby odpowie-|słości i samodzielnie, żyje już oddawna u ludów. 

E EEEE SRK nie działa powyższym zamiarom a tem samem nie| Dokładna rewizya z śe w toku będących 
PEETRE osób o t bandy 2 łał y *|draźniłby nikogo zbytecznie; najwłaściwszym za- wykaże, że interesa Niemiec i Austro - Węgier 

a s00. orszt bandy przestał wla-|tem byłby może wybór posła z mniejszej jakiej dersi i kają i obie strony tylka 

dzy papiery, które kompromitują wielką liczbę i asi akiówzby ni leż ; J Jakiej |wsżędzie się ze sobą sty ah 1,0918 -BULONY. tylko 

osób. f ; ' prowineyi, któryby nie należał do żadnego skraj- korzyść mieć mogą z zupełnej zgody. Jak zgoda 


nego. stronnictwa. Wybór zaś. drażniący mógł- | obu tych. państw umożebniła szczęśliwy wynik 
by. się stać w następstwach szkodliwym dla tej kongresu berlińskiego i zabezpieczyła tej części 
właśnie frakcyi z łona której by wyszedł nowy |świata pokój, tak spodziewać się można, że dal- 
prezes, sze dobre ich porozumienie pozostanie rękojmią 

N. fr. Pressa w artykule -Die Po'en und die|utrzymania pokoju. Kto w podróży księcia Bis- 
Coalitions-Partei ostrzega Polaków przed przy- |marka szuka zamiaru zawarcia przymierza za- 
mierzem z Czechami, stronnictwem prawa, feuda- | czepno-odpornego , ten znaczenia jego nie ocenia 
łami i klerykałami, których nazywa die deutschen | za wysoko, lecz owszem za nizko. Albowiem cho- 
Schwarzen; przy tój sposobności nieszczędzi nam | dzi raczej o to, aby zaprowadzić stosunki, które- 
pochwał i wypomina różne dobrodziejstwa, ja-|by zawieranie zaczepno-odpornych przymierzy 
koby przez Polaków uzyskane od obozu libe-| czyniły zbytecznemi*. 


Taką, z ducha Konstztaeyi, My za | Stosunki, między Rumania o todnieni ię 
żenia, tylko,że Polacy pragną zachować po- stwami Bolgarya i Serbią były, już oo e 
litykę wolnéj ręki der freien Hand, a niewchodząc CHREN P O A erei : 9 Je Ta SA 
w żadną koalicyę, w sprawach autonomicznych ego Baleia = Aprasia eb -Tabii pógnie 
pania 6 x autonomista w spiowach de zawiązać bezpośredni rokowania, skoro gabinet 
ności religijnój z pokrewnemi sobie żywiołami. i akty stracił nadzieję: ge tę ak 
Polacy swćj samodzielności jak się niewyrzekli nod: R Ra Haktabte boski A Poara HE 5, z 
wobec dawniejszéj centralistyczno-liberalnój więk- Pik P Om wysłała pod konie a wojny groźną 
Mbank E Wobec ionyah notę do Bukaresztu z powodu obsaczenia przez 
Przed parą tygodniami dzienniki berlińskie za- O kotów wad w Baleefo la obie Sad 
kłowe wa do M zostawić, stara się zajście to puścić w zapomnie- 
na oznaczony termin, a nawet podobno nowy list ALA ESA LCL ipatruje teraz w księ- 
gończy miał być RB, X. kardynałowi pry- ciu Karolu sprzymierzeńca z czasów wojny. 
masowi Ledóchowskiemu. Czy wezwanie to zo- „A Ee ae A bież 
już z tógo waględu, że X. Kardynał mieszka |sego pana do księcia Karola do Sinai i przy. 
w Watykanie, gdzie nie może mieć przystępu ani Nam R, dzi Wini: PADA e ł ści 
w urzędnik, ani woźny z ambasady niemieckiej przy JO wro y Uaza W- OPENS] DIAPO Ag Ore 
deputowanych na podstawie informacyj otrzyma- | królu włoskim. To jednak pewna, że wezwanie serbski medal za: odwagę i a medal nie- 
nych z Pragi. Otoż stosunek. ten nie ma być bar- | sądowe wysłanem zostało, skoro teraz donoszą PW AUT 80 dobe sa ti jas 

dzo pomyślnym dla prawicy. Przywódzcy czescy |pisma poznańskie o wyroku zaocznym, jaki za- a e me al za odwagę, a 7. nim A 2 
twierdzą, że we wszystkich kwestyach prawnopo-|padł w Wełezu przeciw X. kardynałowi Pryma- di IE ejj 2 TRE b PITEN 
litycznych połączone frakcye prawicy ośmiu lub |sowi. Chodziło tu jeszcze o ekskomunikę rzuconą piechoty, którego szefom b pi I 3 EE 
dziewięciu głosami pozostaną w mniejszości; Pres-|w imieniu X. Arcybiskupa gnieźnieńsko-poznań' wany był przed czterema lub pięciu A ue 

se zaś na podstawie własnych obliczeń, które jak|skiego na jednego z intruzów, proboszcza rządo- wszystko illustracye do saa yk: za kieh 
zapewnia, zestawione zostały w sposób niewątpli-|wego X. Lizaka. X. Prymas Kardynał został ska- GAR, 2 coroognyahi zjazdach: o RADE, 

wy, twierdzi, że cała prawica przy głosowaniu |zany na 2000 marek, ewentualnie 200 dni wię- książąt półwyspu Bałkańskiego. 

w kwestyach prawnopolitycznych może mieć 175|zjenia oraz koszta procesu. Do licznych już kar Porta, jak donoszą do Polit. Corr., zajmuje się 
głosów, nie licząc głosów ministrów. Ponieważ |grzywny i kaźni, jakie po wygnaniu X. kardy- | 1% seryo położeniem rzeczy w Rumelii wscho- 

zaś Izba deputowanych składa się z 358 człon-|nała spadły, przybyła nowa, która nie zdaje się |dniej, które pogorsza się z dniem każdym. Sta- 
, ków, przeto druga strona miałaby 178 głosów, Į być zapowiedzią jego bliskiego powrotu. Wpra- |nowisko nowego komendanta milicyi wschodnio- 

"ale licząc już 5 głosów z ławy ministrów. Poka-|wdzie w Poznaniu restaurują pałac arcybiskupi, rumelskiej, jenerała Streckera , stało się niemo- 

zuje się, że według tego obliczenia, właściwie |ale sądy pruskie wyznaczaią Arcypasterzowi mie- żebnem, z powodu jawnej przeciw niemu niechę- 
rząd decydować będzie o większości; ważną tedy |szkanie w więzieniu ostrowskiem. Kiedy dzienniki ci milicyi. Oficerowie milicyi domagają się na 
odegrają rolę. owe trzy teki dotychczas jeszcze | pruskie tak stanowczo zaprzeczyły doniesieniu o komendanta swego, dawnego organizatora milieyi 
nieobsadzone. wręczeniu pozwu, zdawało się, że chciały one|bułgarskiej, byłego pułkownika gwardyi rosyj-| WWiedeń 22 września. Ks. Bismark wraz z ro- 
| W tych dniach odbywały się ciągle konferen- | ochronić rząd od tej śmieszności, zwłaszcza wobec skiej Kessiakowa, który jest Bułgarem z rodu. |dziną przybył tu wczoraj wieczór o 10ej. Na dwor- 
Nietylko rząd turecki, ale także rząd rosyjski |cu kolei znajdowali się hr. Andrassy, niemiecki 


, eye ministrów w Wiedniu; oprócz ostatecznego |toczących się układów z Rzymem. Nowy wyrok 
ułożenia budżetu, powzięto także uchwały wzglę- | zaoczny może tylko służyć wyborcom Wielkopol- | zrobił zajścia w Rumelii wschodniej przedmiotem |ambasador wraz z całym personalem ambasady. 


væ 


Belgrad 20 września. Dekret książęcy roz- 
porządza, że wybory uzupełniające do wielkiej 
skupczyny odbędą się 22 października. Przedsię- 
biorca rosyjskiej kolei żelaznej Barahow przybył 
tu z kilku bankierami dla nabycia kolei serbskich. 
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O konfereneyi autonomistów, która odbyła się 
w Wiedniu dnia 18 i 19. b. m. otrzymujemy 
z dobrego źródła następujące wiadomości : 

„„Na zebraniu tem reprozentowane były wsżyst- 

, kie frakcye. Z% Polaków byli obecni, w skutek o- 
trzymanego zaproszenia, p. Grocholski i ks. 
Jerzy Czartory-ski. Zaraz ż góry oświadczyli 
tak Polacy jak inni członkowie, że celem zgroma- 
dzenia, jest jedynie wzajemna wymiana zdań, że 
zatem o jakiemkolwiek głosowaniu mowy być nie 
może. Omawiano wszechstronnie dzisiejsze poli- 
tyczne położenie i zgodzono się, że potrzeba, aby 
cała prawa strona Izby mogła występować jako 
zorganizowane stronnictwo i że wypadałoby, aby 
w tym eelu pojedyncze kluby autonomiczne zno- 

/. siły się i perozumiewały między sobą przez sta- 
le do tego wybrane komisye,* 
Presse donosi dodatkowo, że uchwały tój kon- 
ferencyi przedłożą jéj uczestnicy wszystkim de- 
putowanym z prawicy niejako do zatwierdzenia. 
Zgromadzenie deputowanych wszystkich frakeyj 
stronnictwa prawicy odbyć się ma w przeddzień 
zwołaniaRady państwa, 


`. Pressę oblicza stosunek głosów w nowćj Izbie 


Ostatnie telegramy „Czasu.“ 
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rzy zbliżającym się obchodzie jubileuszu J. I. Kia- | ) 
skiego, posen jest Gzisłko opatajmiająco 

Bzerszą publiczność z życiem i ząsługami czcigodne 

Jubilata, w tym celu opuściła prasę książka p. n. 


Pół wieku pracy czyli Rys życia zasług 
J. E. Kraszewskiego 


= przez : 
A. Nowoleckiego i Wł. Sabowsktego. 
Jestżo najobszerniejszy i najzupełniejszy z wyda- 
nych dotychczas życiorysów, znakomitego pisarza, 
portretem fotódrukowym podług najświeższej fo- 
tografii, z podobizną podpisu. Oprócz życiorysu, 
dziełko to zawiera dokładny spis bibliografi- 
ozny wszystkich wydanych i rękopiśmiennych prac 
J. I. Kraszewskiego, ułożony chronologicznie. — 
Cena egzemplarza na pap. wel. 1 złr. 25 c. 
Jednocześnie wyszło x pod prasy streszczenie te- 
go dziażka, obejmujące 5 arkuszy druku, z drzewo- 
tytem za granicą wykonanym. Dziełko to kosztu- 
50 cut. 3 (1428 8- 
_ Wszelkie zamówienia na te dziełza przyjmuje 
Helena Nowolecka przy ulicy Krupniczej L. 16, 
jak również księgarnia D. E. Friedleina, która tak 
że debitaje za gotówkę EP. Księgarzom. 
_ Administracya „Czasu* za nadesłaniem powyiej 
oznaczonej kwoty, ekspedyować bądzie. i 


KSIĘGARNIA ` BP. 
GQ. Gebethnera I Spółki |; 


w Erakowle 


wydała własnym nakładem nowe dzieło 
3 pod tytułem: : 


Kazania niedielne i święjdln 


Zarząd kopalni w Brzęczkowicach 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, że wyłączną sprzedaż całej swejej produk- 
cyi wegla Wisłą i koleją dostawianego, powierzył (2228-6-15) 


panu J. Przeworskiemu w Krakowie. 


Katowice, 28 lutego 1879 r. i 


Zarząd kopalni. 


Na mocy powyższego ogłoszenia mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że celem 
zapobieżenia wszelkim nieporozumieniom lub nadużyciom, każdy ze sprzedających prawdziwe 
węgle Brzęczkowskie, winien się wykazać świadectwem, iż węgle te odemnie 
nabytemi zostały. — Przyczem mam zaszczyt zwrócić uwagę Szan. Publiczności, że węgle te znane 
ze swej dobroci, sprzedaję po niższych cenach, niż dotąd były praktykowane, w moim mowym 
składzie przeniesionym pod Nr. 159 przy ulicy Pawiej. 


J. Przeworski w Krakowie. 


Ezg TREER 


płacącym ź góry za zamówienia. 


Celem prowizorycznego. obsadze- |] 


_ Poszukuje sie 


sekundaryusz przy szpitalu powszechnym 
biegłego nauczyciela steno= i 


św. Łazarza, 


Pokój z przedpokojem 


g~ Obia razem tylko zł. 6 i itampa. 4288 
|” Na Szegedyn! ` | 
Wegler. losy państ. 2 atr, Ciagnienis. już -30 września 


Głów a wygrana 50,000 złw, l; 
Bioręzy 8 eztu% losów państ. po 9 zie. otrzymają Jeden gratis. 


[2425 -1 6] 


nowiące oddzielny domek przy ogrodzie, pod 
63 wprost Gródka przy plantach do wynajęcia. 
hama (2459 1-3) 


ii 


APTEKA. „POD GWIAZDY" 


Konstantego Wiszniewskiego 


I 


6 widelców à 
6 łyżeczek 
Zamówienia wykonane, będą punktualnie i sumiennie. zą zaliczką, . (2422-1-12) 


B. PREIS w Wiednin, I, Bethenthurmstrasse 29. 
Pierwsza nagroda 
8 zlote przez c. k. rząd wyłącz. uprzywilow. wielokrotnie 


| 8 srobrmoe 
medde | wypróbowane, jedynie i "SAF wyłącz. za dobro uznane medale. 


Qokrony przeciw przeciągom powietrza do okien i drzwi, 
które z powodu niezrównanćj doskonałości, jakoteż w uznaniu wybernój własności i tanich cen 
przez sędziów wystaw przemysłowych wszystkich narodów 1 słotym i 3 wielkiemi srebrnemi me- 
dalami odznaczone zostały: Prócz tego uznał Jego Ces. Mość Cesars Aleksander rosyjski sa stoso- 
wne, odznaczyć mnie ces. ros. słotym medalem zasługi do noszenia przy erderze Ś. Stanisława. 
Ochrony te przeciw przeciągom powietrza są wyrabiane z bawełny, obciągnięte lakierem 
(w białym czerwono-brunatnym i dębowym kolorze) według barwy pokostowanego okna. Prze- 
wyższają one wszystko dotychczas używane, gdyż każdy choć najmniejszy przeciąg powietrza. 
zostaje ominiętym, a drzwi i okna może każdy według upodobania otworzyć. Przyrząd jest tak 
łatwym, że każdy sam może go zastosować, — Cena za cylindry do okien białe za metr 5 ent., 


Na okno średnićj wielkości wystarczy zakupić najwyżój za 50 ent. 


czerwono-brunat. i dobowe 6 c.; do drzwi białe 71/, i 18 ©., czerwono-brun. i dgb. 9 i 14 c. 
Zamówienia z prowineyi tak częściowo jakoteż hurtownie wykonywają się jak najspiesz- 
dzie odpowiednia potrzeba. Do każdćj przesyłki dołącza się zawsze opis użycia. 
RE !! 
RE 


| Baj zaa p iauś złr. 82, tylko złr. 10 e. 30. 

Sosnowo =balsamiczno-zi0łOWy RADA ojos 
Aleks, Mańkowskiego. 
i Earn 
J azlach i 0 ch przy zapaleniu kanała od- 
ronchitis) w rozedmie płucowój 


przez prawdziwą Jana Hoffa 
czokoladę słodową. 


"A GRACU. 

Podpisany majęo do zawdzigozenia Życie 

trojga swych dzieci przez używanie ezolio= 
| lądy Hoffa, czuje się zniewolonym, Za- 
wiadomić o tem innych cierpiących, tembar- 
J dziej, że takie lekarstwa służące zarazem za 
j pożywienie, rzeczywiście są bardzo tanie. 
Grac. A. Schwert, 
Do c. k. naródowej fabryki wyrobów 
stodowych c. k. radcy t nadworne- 
go dostawóy prawie wszystkich panu- 
Jąsych w Europie pana Jana Hoffa, 
| posiadacza złotego krzyża zasługi z 
koroną, kawalera wielu niemieckich 
orderów tt. d. it. d w Wiedniu, 

Graben, Brdunerstrasse 8. 

Skład utrzymają w Krakowie: pp. K. 
Qzernicki, W. Fenz, J Janiga, B5. Markie- 


Pierwsza nagroda 


esa] Nagredą od ZBRCZBNMO 


i w koklnszu. Skuteczność potwierdzają liczne 
świadectwa i podziękowania, które do każdój 
À j zk są. dołączone. 
fałówne składy utrzymują pp. aptekarza: 
* IŃrakowie W. Redyk, pod Bea- 
| rznkiema; we Lwowie K. Mikolasch; w Czer- 
j niowoach W. Beldowicz; |w Warszawie H. Ku- 
charzewuki; w Wilnie P. Grużowski; w. Wis- 
M dniu J. Weis, Tuchlauben Nr. 27; w Bernie 
3 Fr. Eder; oraz do nabycia w Gelicyi prawie 
„w każdój śpteco na. prowinezi (858-11-) 


"TOWARY GUMOWE 


wszelkiego rodzaju 
| *gozszić na Baliczką (1768 66 
|| J. N. Schimeidier, fabryka gumy 


nićj, a przy zamówieniu uprasza się podać dokładnie ilość okien i drzwi, poczem przysłaną bę- 
(2420-1-10) 


Ne ZE kkyzd A Storman J. Janczyk j| w Wiedniu, Neubau, Stiftgasse Nr. 19. 9 aa 5 ` W. Popelarz, oeat a 6 
ski, X. „DIEWEKI ; emowie p. E. | AOR. El RYŚ ; Á 7 ; 0 A 
Rank; w Rzeszowie w J. Schaitter | f Zzazighieniu. |o. k.nadw. koi OSO OPO PO PiSOMYowiete 0 paliwa. : 


Spółka. | (2426-1-8) 


PILEPSYĘ 


(padaczkę) i wszelkie ehoroby mer- 
_|wowe leczy listownie specyalny lekarz 
e: (repo w Rai Ceustadt), 

i9510 rzegzł 0 11, adków. | 25 
a (2321-2-3) T 


- Hypotyesne papiery 


wogóle wszelkie papiery nie notowane w urzędo- 
wim kursblacie, kupuje po najwyższych cenach |E 
Jul. Griim, kantor wymiany „zum Haupttref- | | 


fər“ wWii dniu, VIĘ, Burggasze 5. (2345-4) 
| jantimerulion | 
= Chem. Fabr. G. Schallehn, WienXBez. 
Nadzwyczajny nigdy nie ehybiający skniek 


urzędowo. Vypróbokanggo, D:s H. Ze enera Anti- | 8 
meralionz chsmicznoj Fabryki G.ichallehna 

w Wiodniu (niem. patent i c. k. przywi- | 
lej? ciągle josi poświadczany nawet w naju- |% 
porczywszych wypadkach grzybka. Har- 
dzo umiejętne GRĘ PARU do nowych bndyn- || 
ków. progów, podkładów itd. ocdziennie wzra ta. | 
Dla iodowni, browsrów itd. jest sntimezulion mie- 


Atramenty do pomnażsnia!! -Zy 


cnt, czara. po 20 cnt. wyrabia jako SZCZEGÓLNOŚ 
chem. 


techn. pracownie w Wiedniu, IV. Schaffergasso 21. 
je -B&E Hurtownikom bardzo znaczny rabat. Wg s „(2418 2-2) 


f 


+ Gueorard et C-ie, HR 
xx de l'Elysée des Beaux 
£ er i TaS «e Arts, 1 Em A Krako- 
_ kowie w apieksch pp. Irauczyńskiego i Redyka,— 

w Wiednin w sptese 16 Uperngaene.  (1743-19-) 


|” Ciągnienie dnia 1 października! -æi 
| "PROMESSY © 
ilosy krodytuwe losy m. Wiednia 


tylko AŁY, złr. i stempel. | tylko złr. 2 i stempel. 
SE Oba razem tylko złr, 6 i stempel. <$Z>q 


|zir. 400.000! ff cór vyer. 

| za) R TOWEE LN I az i | 

Losy Szegedyńssie po 2 złr, w. a. 
Biorący 10 sztuk. otrzymają jeden los gratis. 

| Weoschalorgrsokśft dor Admtslistratios des 


"Ważne dla pp. majstrów 
krawieckich. 


~ Panowie majstrowie krawieecy, życzący 
_ mieć obfity wybór wzorów najświeższych 
_ 1 najmodniejszych materyj z wełny owczej 


na ubrania męskie i dzięcjnne 


_ zechcą podać swój adres: An die Tuch- 

handlung von Joh. Giinzberg in 
_" Graz (Steiermark).  ......... 
Wzory przesyła się bezpłatnie, następne | 


D.R. Patent. KKP rivilep. 


Główna wygr. 


-~ zamówienia zaś wykonywa punktualnie za | 9gentonej wartości, gdyż wszelkie niem zapt | EM nur MA R JU i Do 
zee ; Ry Bz6z0n6 drzewo jat rzeczywiście zabezpieczone p” È 4 UED ROT 
~ zaliczką należytości. (2272-7-8) | przed gri ybkiem, tworzeniem się, jego butwienieni + z k Sien I7 ! x gie 


Ceny bardzo tanie. z = TD 


i zgnilizną 


(2178-38-10) 


KOD EOCIEPECE 


orun} 


snno} 


merae Ea aa Katewkiej pia Possdy inspektora poli. ||3 | w zo] 
"a wk '|Cyi z roczną płacą 300 złr. w. a|EŻ3S lil h N yeh | | | RAE 
„ 80, Str, AER złr. 200. -_ |rozpisuje się niniejszem konkurs do|} Z S 015 2dN0 FN f l GTGSAN (W z 3 
Für zilo Norvonzraskon stcherć Hilfo Ubiegający się o tę posadę mają|| S'S. ; , ; PRA, 
asia von Huber u. Lahmó'in Wien |podania swoje dowodami. odpowied- Ę S5 8 mam zaszczyt zawiadomić, że otrz ymałem już =; > 
aA S n Aa o knaŃ nich zdolności zaopatrzone, wnieść | $ 5 Š trzeci transport sukna i kortów francuskich NR 
em avf strong naturgomiissem Woge (nator-H | w przeciągu powyższego terminu naj} z sz i angielskich na ubrania męskie jesienne i zimowe. ZS ; 
NB, Fin nützliches; ręce podpisanej Ziwierzchności gmin. |} ‘$$ F d a d R ib a S 
R. i HRS a Z urzędu gminnego miasta = 3 er ynan osi a g 
; AL : ywiee -.|B 88 = p 
: mami ; 3 "RI w Krakowie przy ulicy sw Ann S 
Tezennica 1. kursu seminaryum dnia 10 września 1879 r. © [HSS | pod Nr. 198. Paś 
_dobremi świadectwami, życzy :sobie uczyć młod- Burmistrz: Lud. Dubowski. e | DE 
|| OYTktorya Botasak a a EPRE — || ze - 
(i k Yjel (24511) Jil Wiktor Jelazowski T Przyjmuję jak zwykle zamówienia także do spłacania 
Ę a i a? , na raty. < 1(2456-1 2) 
n ZAC Vaea a E E a E E OZNI AAS OOTAN 
ter ewon ori i iej | =)  Ciągnienie już  |Q 
orafii. Bliz idGmość w ka ;| mieszka przy ulicy Floryańskiej| 5 agn J 
WP. D. È. Friedlalna. z "(240I-1-3) pod Nr. 335, na pierwszem piętrze. Promesy kredytowe E aS zł. 4.50 g d. Ii października! ; 
"7 s orre a goa: 3 esien Da Prometo M Weima. M-A arae dodzie wa. 
A s a U 85753 "m s z A W. aos 


Wiedeń, Holowratring Nr. 13 e. k. madwormy skład fabryezny 


EEEE TTE TTE SIE E ZACZ) ERZE R ZSEE RĄ ZZA IRAK A © R ONI ODER ATR EE 
dla HEKTOGRAFÓW. CHROMOGRAFÓW i t. d. i t. d. we wszystkich kolorach, BARDZO LEKKO 
z pióra płysące i o 50%, SILNIEJSZE od wsze!kich d tychczasowych takich atramentów, flaszeczka 
i dostarcza: ZA EORĘCZENIEM 


są do sprzedania w krótkim czasie FOZ= ma mieszkanie i stół 
maite meble, fortepian, oraz pp. Słuchaczy Uniwersytetu, oraa 
sprzęty gospodarskie za: przystę- | uczniów wszelkich szkół publicznych. 
pną cenę. Oglądać można od godz. 10ej| Na żądanie mogą być pokoje osobne. 
rano do Śej popołudniu. Ulica Batorego] Zgłoszenia ustne lub pisemne przyj- 
Nr. 160, dom Czetwertyńskiego, I. piętro. | muje podpisany. Ulica Karmelicka 

(2380 3-5) L. 161, dom Wgo Alfreda Milieskiego. 


DREW że (2113 8-8) A. Furmankiewicz. 
Poszukuje się apteki 


w jednem z większych miast, do kupna 
lub dzierżawy; w razie dzierżawy może 
być złożoną stosowna kaucya, a nadto 
w razie: potrzeby może być udzieloną bar- 
dzo znaczna suma jako pożyczka. — Zgło- 
szenia przyjmuje J. Trauczyński aptekarz 
w Krakowie. (2320-3 3) 


i awiadamiam niniejszem , że jak 
lat poprzednich, przyjmuje 


sę 


Boz R <= x 

0 Z powodu rozwiązania spółki 8 | 
dotąd istniejącej, jest ` 4 
kopalnia nafty jj. 


w Mecinie wielkiej gą. 
pod Gorlicami, fa è 


w 
F 
3) 


kj 


G 


(2-- "98 "IN 9IqSMOJLqi dopi |K} ; ; I A 
a wasz e ta. i] pod RAT Tomten ¢ i 
AQIpieero 95928 $ 4 Bliższa wiadomość u pana $ 
= A Rudolfa Miildnera AR 
I. | k kośclan SĄ w Gorlicach. (2394-2-3) 
| kB: | 
A ę 5 ą CEJHEDKOPIO CHC = 


|  parowamą 

|| w najlepszym gatunku, z zaręczeniem |. 
a [31/ą do 40/, azotu i 21 do 230/, kwasu 
i |fosforowego, odznaczoną na wystawie 
A | Warszawskiej 1874 r. dyplomem 
||uzmania, nabyć można albo u pod- 
i |pisanych, lub w Agencyi dla 
| | Rolników S. Miikuckiege 

w Krakowie. . 

| © wczesne zamówienia 
uprasza Się. (1907-16-24) 
A| Fabryka parowa mąki kościanej i spodium 


B. Sotóntery & Fränkel 


przy ulicy. Mostowej pod Nr. 353/4. 


Winogrona 


prawdziwe wiedeńskie kuracyjne, ró- 
wnież wegierskie w najlepszych ga- - 
tunkach, już dostatecznie słodkie, 
otrzymuje eodzienie w świeżych 
przesyłkach handel Edwarda 
Fuchsa w Krakowie. Zamó-:- 
wienia zamiejscowe odwrotnie usku- : 
teezniane będą. (2393-3-6) 


p OOOO DZE 


KanISNICA 
parterowa 


z ogródkiem, pod L. 15 Dz. IV przy ulicy - 
Krupniczej, jest z wolnej ręki 

do sprzedania. — Bliższa wiadomość ~ 
u właścicielki w. miejscu. (2292-3-3) . 


sydłomakasarowe 
nowość w przyborach > 

toaletowych, 

oczyszcza i odświeża skórę nadając „jej 

miękkość i elastyezność w, takim stopniu 

„jaki przez użycie mydeł dotąd w handlu 

znajdujących się w nigdy osiągniętym być . 

_|nie może. Dostać można w Krakowie 


Słynnie znane a przewyższające 
_ wszelkie podobne wyroby 
Co Re uprzyw. 


Piece regulacyjne 


do napełniania 
1 przewietrzają e 


R. CEBURTH 
0 k. saćworny maszynista 
w Wiedniu WH Fi aiserstra- 

sse Nr. S£. 

są tamże, oraz w nastepujących 
~ ~“ składach do nabycia: 

p. Nikolaus Mundt I. Bauernmarkt, 11; 


ją; „QOd:mesy konkursowej przyjęte towary ze srebra Britania, które naset znakiem 
„fabrycznym „„prawdziwe Britania<ć zaopatrzone sę, 
bądź cerę, alvo lepiej powiedziaśszy 


ga qm SO RE dw: H : ca i: - A p: Scheder, : Wolf & Companie I Operngasse 6; w handlach pb. W. Ponza Okdrckaiukugo S 
PEA aate met o | EVITRAT A COMP. w widsłu Kirotne sir 16 etsornon Hans lg o dojeniana prowincye wy. | /olknict, ora w agaejn mód 
a , 10 i | sg U = . k 
EM z) = = e = 2 g R S P ` Qe ticn ? TE PP. Ń( ERARAS PAŃ f Sł AO inte n AOI 23 konane będą punktualnie za A. Z.wadzkiej ; we Lwowie u K. Strzy- 
 B8ER2ogcHR «|Wody minoralne-——-== un, anan oczna „| zaliczka. ZZ 
sis Ff 3 we jakoteżzagicne | AZBTBLNIE! ŻADNE OSZUSTWO!” once |da W. Zawadzki (2016) 
m Om 5, „r0 „gF a tak kr : WE Takoteż 1 i L s i : 3 a MOLO HANI A MH: IOTH} DÉO siat 3 lag APE iy 
A 8 0.2 "Rory Z) N '0J0) e JaKote zagraniczne ; Wskutek wypadku śmierci i podzisła spadku zmnezeni jesteśmy 'ntszą -. || ROS A NA a AS RAAE S E E S A nges i 
=] a ; i . e o POZY > = f ryg a btoró "RY i 
=DE >g BN È |i sprzedaje takowe skrzyniami jako-||| B® fabrykę wyrobów z chińskiego srebra <q pii Pó” RE rT AA pany Pre A IP ATETA 
R AP oiy ER EL też sd 1709-41-) | zupełnie wysprzedać i oddać nssze olbrzymie zapasy wspaniałych wyrobów z. chińskiego srebra FH. i r JS nshra 
zm 2 Bo ŻĘ m pojedynczo. (1709241); za połowę ceny fabrycznej. Obszerne cenniki na żądanie opłatnie. f EE MO Rite pow motor E 
u E EEA > - - m X GA BF 50% zmiżone eony! Tay rex y 
E SRA A | ZN l l dawniej teraz  ! dawniej, teraz BIR X osile Y,, 1, 2, 4, 6 i 8 koni. - 
3 z zj d VU LI j $ (e . . . . ... « . 5'— Zir, ( ATE sz ; 
s BA dd [Św +3 Rozsyłka WINOŻTON 6 łyżeczek do kawy złr. 3:50 złr. 4-80 | 6 sztućców złr. 5— słr.9 70 | zalet tego orehe. otoki perawi o Abit 
wm © DO F ara BR w koszykach lub skrzyneczkach pó 5 kdo z portor. |] © žok - « « « « « „ 650 „ 8G*— | 1 chochla :. ++ w 5— „, 880 A reste kówstzukć a Feigen, © 
SDN o.a S . E lifachtom do kardoj itkori: pootowei, w Anstryis i A. 6 10y. -e.e . » 650 „ 8— | 1 chochelka . . . . . 350 „ 1500 presta KOME ŁA ky at 
ru. "ua 5 Eg g s S|ilem do kaźdojsstaoyi pocztowej w Austryi- JH 5 Sigga. ści 6:50 3— | 1 ki do oukra 0:90 -- fo możebność postawienia na piętrach domów mieszkalnych, bezpie- 
aS ORNE Węgrze:h i Niemiec za nadesłaniem 1 złr. 30 c. lub M AOR OBOWATI n szczypczyki do cukru . `» » P A Read : i | 
; =e SORAM } z 6 widelców na wety GE 870 | 1 maselniczka 5— 23:50 ezeństwo, obejście się doglądania, nadoet mała konsumoya gazu. 
8 SER: e He A a e S |280fenP.v. TORKOS prozes stowarzyszenia chodo- EREU S ; À R 7% » Rf a 
> 4 a a_a N O OQ woów win w Modern p. Presbu gien postè rèst. 6 nożyków na wety . i0 < 6-— . 8:90 | 1-para lishtarzy 9". . 4 8— „ —4 AGI eieRy ch ad 
= z 2 wA OEB SE z PUCETA je (2185 3-3) _ najnowsze spinki do mankietów z» maszynką po 1 złr., tytonierka złr. 8-90. r ] 
d EAOa ga a SE à z Zwraca się uwagę Szan Publiczności, że towary nasze nie są z tak zwan. Britannia sre- ousi Risha ADNE uakpia A OAO E TER a 
n ak 2 - bra, które nie są niczem innem, tylko cyncwaną blachą, lecz z najlepszego srebrnego platero- torów gaz. LANGEN 4,WOLP w Włlodniu X. Lexenkurgerstr. 33, A — 
e ś R 
i wanego metalu, bardzo pięknego, nie dającego się odróżnić od prawdziwego:lsrebra. : R 2 TE aSa EEEE EE E A | 
; FYRUBP PL Szezególnie zwrsea się uwagę! } OSN GL SrA N 
g w p. M r | k b H że. r: TORONTO SĘ: SEN x E K f SY wymi tacę OSEROZA Był s POR A R AE OAZA y RE że £ fse 
| r r „BH 6-noży 84 sztuk w guastowmem pudełku wszystko razoma TSA ; ; Ą l %: i 
Pr 1y Aye zachowany i *= ||| Każdy niech słyszy, widzi 1 podzisia! 


sprzedane zostaną za jakąkolwiek F 


prawie za darmo. "= i 
Za 6 złr. 60 ct. ctrzyms każdy następrjący garnitur z najdelikatniejszego, najleprze- 
go, srebra Britana, które jest jadynym metalem, zawsza bizłym pozostającym i od prawdziwe- 
go srabra nawet po 25 letniem użjciu niczem niorozróżniającom s'ę, na co przyjmujs się gwa- 
ranc;ę, jakoto: 


6 przednich dobrych noż:w z angielskiemi ostrzami 2-78 s 

6 najlepszych widelców zs erebra Britania z jednej sztuki z È as 

6 łyżek ze erebra Britania nsjləpszego gatuntn ARENA 

6 najładniejszych łyżeczek do k.wy ze srebra Britania *sZzaQ 

6 wspaniałych podstawek na neże ze srebra Britania Bio. ( 
1 masywna chochla ze srebra Britania EN RACE i 
1 5 chocheałka na śmis:eng BB S Po 

2 efektowne Jiohtarza *alotowe BZER 

6 fiiiżanek ze srebra Britania elegancko cyzelow nych Ego5 


Jakó dowód że mój anons nie jest 8" żadną blagą %H cbowiąz jọ się ninie- 
jszem publicznie, jeżsli towar nie odpowiada ds gustu takowy bez żądnych trudności na powrót 
odebrać. Przybory stołowe na próbg, składsją e sg z moża, żyżki i łyżeczki pozyłają się za 1zir. É 

Kto przeto chce mieć dobry a przytem tani towśr, tsa niech takowy nabędzie za przeeła- 
niem gotówki, slbo z% przekazem pocztowym. (2341-2 4) 


L. NELIGEW, Ajencya towarów ze srebra Britania, w Wiedniu, 
VI. Mariabilferstrasse Nr. 45. 


B. Nestlógo mączka piżywoza dla dzieci. 


Wielki dyplom honorowy. 


Złote medale - Liczne świadectwa 


eh znakomitych 
wystawach. lekarzy. z 


Znak fabryczny. 
Najzupełniejsze pożywienie dla niemowląt i słabowitych dzieci. 
Główny skład dla Austryi-WWęgier w Wiedniu EH. Naglergasse 4. 
F. BERLYAK. 


Sk?ady w zachodniej Galicyi utrzymują: w Iirakowie pp. W. Redyk, A. Siedlecki 
E. Stokmar, J. Trauczyński, K. Wiszniewski aptekarze, w Miały E. Heller apt, w Bochni J. 
Michnik kupiec, w Łipnitm E. Sokalski apt., w Przemyślu J. Maszewski apt, w Nowym 
Sączu W, Filipek apt, w Tarnowie L. Chodacki, A. Tenczyn aptekarze. 
Puszka 90 ct. Do nabycia we wszystkich aptekach ma prowincyis 


e OSTRZEZENIE. <= 
Tylko prawdziwa Tylko prawdziwa 


jeżeli pokrywki puszek jeżeli pokrywki puszek 
zaopatrzonemi są obok stojącą |= SFE|| zaopatrzonemi są obok stojącą 
zarejestrowaną S j zarejestrowaną 


jmarką ochronną, marką ochronną, 


Główny skład zgęszczonego mleka szwajcarskiego z fabryki H. 
Westlćgo w Vevey hurtownie i częściowo. (2351-2-) 


